
Nakiad zu«j egz. W torek i w rześnia 1931 Rok III.
Nr. 101- ---------------------------------- ,

G azeta W ąbrzeską
O rgan Katolicko-Narodow y

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W te l  t f z u  r a z u  lu u u t t i i io : o u  lo l te , i  s o f t

Telefon nr. 69>

U te  F te i j i  l m n it t i i i l : U W  n o , u l . C H e łm lf is K a 1 .

O głoszenia: wiersz m lim. na stronie 74am. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki-

Bóg I O jczyzna!
W  jedności siła! J

Chybiony atak.
Z p o w o d u o s ta tn ie j k s ią ż k i R o m a ­

n a  D m o w s k ie g o „ Ś w ia t p o w o je n n y  i  

P o ls k a " u k a z a ł s ię w  „ K u r je r z e W i ­
le ń s k im " a r ty k u ł p t . „ N ie z ło m n y  m o -  

s k a lo f i l" , w  k tó r y m  a u to r u k r y w a ją c y  

s ię p o d  p s e u d o n im e m  D z e ta  u s i łu je w  
s p o s ó b n a iw n y  o b a l ić p o g lą d  R o m a n a  
D m o w s k ie g o  n a  p o l i ty k ę  p o ls k ą  w  s to ­

s u n k u  d o  R o s j i , w y r a ż o n y  w  o s ta tn ie j  

je g o  p r a c y . S p o s ó b , w ja k i p . D z e ta  

z a b ie r a  s ię d o  te g o  d z ie ła , je s t i s to tn ie  
b a r d z o  n a iw n y  i o b l ic z o n y , ja k  w id a ć ,  
n a  b r a k  k r y ty c y z m u w ś ró d c z y te ln i ­

k ó w . P u b l ic y s ta „ K u r je r a W ile ń s k ie ­

g o " n ie z a d a je s o b ie w c a le t r u d u  
s t re s z c z e n ia p o g lą d u D m o w s k ie g o n a  
s to s u n k i p o ls k o  - r o s y js k ie . G d y b y  

te n p o g lą d s t re ś c ił , m u s ia łb y g o  r z e ­

c z o w o o m ó w ić i w  d r o d z e  r o z u m o w a ­

n ia lo g ic z n e g o , o p e r u ją c p o w a ż n e m i 
a r g u m e n ta m i, z w a lc z y ć . T a k ie p o d e j ­
ś c ie d o s p r a w y m ia ło b y c h a r a k te r  

w s z c z ę c ia p o w a ż n e j d y s k u s j i n a b a r ­
d z o  ż y w o tn y  te m a t . B y ło b y  to  je d n a k  

z a d a n ie  n ie  ła tw e . P . D z e ta w o ła ł o -  
b r a ć d r o g ę ła tw ie s z ą , c h o c ia ż w c a le  

n ie  p o w a ż n ą .
O k r e ś la  p o p r o s tu  p o g lą d  D m o w s k ie ­

g o  ja k o  m o s k a lo f i l s tw o , p r z y ta c z a k i l ­
k a  p o g lą d ó w  r z e k o m y c h n ie p o w o d z e ń  

p o l i ty k i D m o w s k ie g o  p r z e d  w o jn ą  i n a  
p o d s ta w ie ty c h p r z y k ła d ó w  w y s n u w a  

w n io s e k , ż e „ i o s ta tn ia p r ó b a  je g o  
w s k r z e s z e n ia w  P o ls c e m o s k a lo f i l s tw a  

w  s to s u n k u  d o  R o s j i S o w ie c k ie j s k a ­
z a n a  je s t z g ó r y  n a  b e z s ła w n e  i o ś m ie ­

s z a ją c e  n ie p o w o d z e n ie " .
Z w a lc z a ją c D m o w s k ie g o , p . D z e ta  

k w a l if ik u je g o , ja k o  „ n ie z ło m n e g o  m o -  
s k a lo f i la " . T o  o k r e ś le n ie je s t a b s o lu t ­

n ie  n ie s łu s z n e .
P o l i ty k a o b o z u n a r o d o w e g o  b y ła i  

je s t z a w s z e d a le k o  o d ja k ie g o k o lw ie k  

„ f i ls tw a " lu b „ f o b s tw a " . N ie je s te ­
ś m y  a n i m o s k a lo f i la m i , a n i f r a n k o f i -  
la m i, a n i c z e c h o , c z y r u m u n o f i la m i ,  
a n i te ż g e rm a n o f i la m i . N ie je s te ś m y  

n ie d la te g o , ż e w  r o z w a ż a n ia c h n a ­
s z y c h n a d s to s u n k ie m  d o  k tó r e g o k o l ­

w ie k  n a r o d u  n ie  k ie r u je m y s ię n ig d y  
u c z u c ia m i p r z y ja ź n i , lu b n ie n a w iś c i .  

D la  u c z u ć  ja k ic h k o lw ie k  w  p o l i ty c e  z a  
g r a n ic z n e j n ie m a m ie js c a . T w o r z ą c  
p r o g r a m  p o l i ty k i z a g r a n ic z n e j , b ie r z e -  
m y  p o d  u w a g ę in te r e s p o ls k i , in te re s y  
p a ń s tw , z k tó r e m i m a m y  s to s u n k i i s y  
tu a c ję m ię d z y n a r o d o w ą . M a ją c te e -  

le m e n ty d r o g ą c h ło d n e g o r o z u m o w a ­
n ia , p o w ie d z m y n a w e t w y r a c h o w a n ia ,  
u s ta la m y  ta k ą  l in ję  p o s tę p o w a n ia  w o ­

b e c s ą s id a ó w , ja k a n a s z e m  z d a n ie m  

je s t n a jk o r z y s tn ie js z a d la n a s z e g o  n a ­

r o d u .
J e d y n e u c z u c ie , k tó r e w  te rn  r o z u ­

m o w a n iu  m o ż e i p o w in n o  w c h o d z ić w  
g r ę , to  m iło ś ć w ła s n e g o  n a r o d u . J e ż e li  
c h o d z i o  ja k ie k o lw ie k  „ f i l s tw o " , to  m o ­

ż e m y  b y ć ty lk o  p o lo n o f ila m i .
K to p r z e c z y ta ł k tó r e k o lw ie k d z ie ło  

R o m a n a  .D m o w s k ie g o , a  w  s z c z e g ó ln o ­
ś c i o s ta tn ie , te n n a p e w n o  n ig d z ie n ie  
z n a la z ł a n i n u ty  n ie n a w iś c i d o N ie ­

m ie c , a n i s y m p a t ji d o  R o s j i .
D m o w s k i p r z e d s ta w ia  s y tu a c ję  m ię ­

d z y n a r o d o w ą , a  z n a  ją  ś w ie tn ie , i w y ­
k r e ś la p r o g r a m  p o s tę p o w a n ia .

W  o s ta tn ie j k s ią ż c e D m o w s k i  
s tw ie r d z a , ż e  o d  c z a s u  p r z e g r a n e j w o j ­
n y  ja p o ń s k ie j r o la R o s j i w E u r o p ie  

s to p n io w o  z a c z ę ła u p a d a ć , a p u n k t  
c ię ż k o ś c i e k s p a n s j i r o s y js k ie j p o c z ą ł  
s ię p r z e n o s ić n a  W s c h ó d . P o  w ie lk ie j  
w o jn ie  i n ie u d a n e j p r ó b ie  e k s p a n s j i w  
k ie r u n k u  n a  Z a c h ó d  w  r o k u  1 9 2 0 , R o ­
s ja  z o s ta ła  o d s u n ię ta  n a  W s c h ó d , p r z e ­
s ta ła b y ć im p e r ju m  e u r o p e js k ie m , a  
s ta ła s ię m o c a r s tw e m  a z ja ty c k ie m . W  

A z ji le ż ą  g łó w n e  in te r e s y  R o s ji i ta m  
te ż g r o z i je j g łó w n e n ie b e z p ie c z e ń s tw o  

z e s t r o n y  o d r a d z a ją c y c h s ię C h in .
T a k  p o m y ś ln ą d la n a s s y tu a c ję  

c h c e  D m o w s k i w y k o r z y s ta ć w  te n  s p o  
s ó b , ż e b y  s tw o r z y ć  ta k i s ta n  s to s u n k ó w  

z R o s ją , p r z y  k tó r y c h  P o ls k a c z u ła b y  
s ię b e z p ie c z n ą o d s t r o n y  w s c h o d o w e j .  

G d z ie ż tu  je s t m o s k a lo f i l s tw o ?

Now e  w yróżnienie  Kostka  Biernackiego?
M a zostać kom isarzem m . W arszaw y? - Zaprzeczenie puł- 

kow nikowskiej Iskry.

Warszawa, 2 9 . 8 . T e l. w ł. —  W c z o r a js z e  

„ A B C " z a m ie ś c i ło p o g ło s k i o z a m ie r z o n e j  

n o m in a c j i p łk . K o s tk a - B ie r n a c k ie g o  n a  k o ­

m is a r z a  r z ą d u  w  W a r s z a w ie . N o m in a c ja  ta  

m ia ła b y  n a s tą p ić  je s ie n ią  w  z w ią z k u  z  p r o ­

je k to w a n ą l ik w id a c ją w o je w ó d z tw a n o w o ­

g r ó d z k ie g o . W  s a n a c y jn e j „ G a z e c ie P o l ­

s k ie j"  d z iś  u k a z a ło  s ię  k a te g o r y c z n e  z a p r z e ­

c z e n ie te j w ia d o m o ś c i , p o c h o d z ą c e z p u ł-  

k o w n ik o w s k ie j a g e n c j i „ I s k r a " . W o b e c  te g o

Akcia Katolicka bodzie także pod  
troskliw a opieka!

Zadziw iające rozporządzenie policyjne.

„ P  i  e  1  g  r  z  y  m " , p is m o d u c h o w ie ń ­

s tw a  p o m o r s k ie g o , z a m ie s z c z a  p o n iż s z ą  

w ia d o m o ś ć ( n r . 1 0 4 ) :
—  ,„ Z  k ó ł d o b r z e p o in f o r m o w a n y c h  

d o n o s z ą n a m : —  j ,  P o l ic  ja  p a ń s tw o w a  

n a P o m o r z u , d o p o s z c z e g ó ln y c h  k o ­

m e n d w łą c z n ie , o tr z y m a ła r o z p o r z ą ­

d z e n ie n a s tę p u ją c e j t r e ś c i :

—  N a  P o m o rz u  z a w ią z a ła  s ię n o ­

w a o r g a n iz a c ja : „ A k c ja K a to l ic k a " .  

N a c z e le A k c j i K a to lic k ie j s to i  

w p r a w d z ie J . E . X . B is k u p  d r . O k o ­

n ie w s k i , z e w z g lę d u je d n a k n a to ,  

ż e  d u c h o w ie ń s tw o  n a  P o m o r z u  p r z e ­
p r o w a d z a o r g a n iz a c ję w  p o s z c z e g ó l­

n y c h  p a r a f ja c h , z p e w n o ś c ią  p r z y ją ć

Dożyw ianie głodnych m a  być w stępem  
do upaństw ow ienia kuchni.

System bolszew icki pragnie zniszczyć dom ow e i publiczne 
kuchnie. -  O dżyw ianie m a być „upaństwow ione0 . -  Złe po ­

trawy i kradzieże.
k o r z y s ta  o b e c n ie  5  m il jo n ó w  r o b o tn ik ó w , o -C e n tr a ln y  k o m ite t p a r t j i k o m u n is ty c z ­

n e j o g ło s i ł w  ty c h d n ia c h r o z p o r z ą d z e n ie  

d o ty c z ą c e p o le p s z e n ia d o ż y w ia n ia p u b l ic z ­

n e g o . M ó w ią c o z n a c z n y m  r o z w o ju  d o ż y ­

w ia n ia  p u b l ic z n e g o w la ta c h  r e w o lu c y j ­

n y c h , c e n t ra ln y  k o m ite t p a r t j i k o m u n i ­

s ty c z n e j w s k a z u je  n a  to , ż e  p o m im o  z n a c z ­

n y c h  s u k c e s ó w  p o d  ty m  w z g lę d e m  n ie  z d o ­

ła n o z a s p o k o ić p o tr z e b s z e r o k ic h w a r s tw  

lu d n o ś c i. R ó w n o c z e ś n ie w s k a z u je s ię n a  

b r a k i .
Z  a k c j i d o ż y w ia n ia  p u b l ic z n e g o  w  Z S S R .

W  r a z ie  g d y b y  P o ls k a  m ia ła  z a b e z ­

p ie c z o n y s p o k ó j n a  W s c h o c lz ie , m ia ła ­
b y  w y g o d n ą  p o z y c ję o b r o n n ą w o b e c  

a n ty p o ls k ic h  z a k u s ó w  z e s t r o n y N ie ­

m ie c . T o  m o ż e  s ię  n ie  p o d o b a ć  N ie m ­

c o m  i g e r m a n o f i lo m , a le  to  n ie  m a  n ic  

w s p ó ln e g o  z m o s k a lo f is tw e m .

R ó w n ie ż n ic z m o s k a lo f i l s tw e m  

w s p ó ln e g o  n ie m ia ła  p o l i ty k a D m o w ­

s k ie g o  p r z e d w o jn ą i w  c z a s ie  w o jn y .  
W  c z a s ie  w o jn y  ju ż  w  l i s to p a d z ie 1 9 1 5  

r o k u  D m o w s k i p r z e n ió s ł s w ą d z ia ła l ­

n o ś ć n a z a c h ó d  E u r o p y  i ta m  n ie  u -  

k ła d a ł s ię , ja k  tw ie r d z i p . D z e ta , z p .  
I z w o ls k im  w p r z e d d z ie ń r e w o lu c j i ,  

le c z  ty lk o  p . I z w o ls k ie m u , ja k  i in n y m  

p o l i ty k o m  k o a l ic j i , p r z e d s ta w i ł ż ą d a ­

n ia  p o ls k ie .

W  lu ty m  r o k u  1 9 1 6  w y r a ź n ie  w o b e c  

I z w o ls k ie g o  ż ą d a ł n ie p o d le g ło ś c i . P i ­

s a ł w te d y d o I z w o ls k ie g o  ( c y tu je w e ­

d łu g b r o s z u ry J a n a T a r n o w s k ie g o  

s w p ó łp ra c o w n ik a „ C z a s u " p t . „ N a s z e  

p r z e d s ta w ic ie ls tw o  p o l i ty c z n e w  P a r y ­

ż u  i w  P e te r s b u r g u  1 9 1 5  —  1 9 1 9 " ) . „ P o ­

la c y , k tó r z y  s ta n o w ią n a r ó d , s to ją c y  

p o d w z g lę d e m l ic z e b n o ś c i i r o z w o ju  

w y ż e j o d  w s z y s tk ic h  in n y c h n a r o d ó w  

E u r o p y ś r o d k o w e j i p ó łw y s p u  B a ł ­

k a ń s k ie g o , m a ją  r ó w n e  z te m i n a r o d a ­

m i p r a w o  d o  n ie p o d le g łe g o b y tu  p a ń ­

s tw o w e g o  i p r a w a  te g o  —  d o b r o w o ln ie  

z r z e c  s ię  n ie  m o g ą " .
Ż e  p o l i ty k a  ta  b y ła  d o b r a , te g o  n a j ­

le p s z y m  d o w o d e m  je s t f a k t , ż e  D m o w ­

s k i p o d p is a ł , ja k o  p r z e d s ta w ic ie l n a ń -

p r z y p o m n ie ć  n a le ż y , ż e k ie d y  w  p r a s ie o -  

p o z y c y jn e j u k a z a ły  s ię  p o g ło s k i o  k a n d y d a ­

tu r z e  J ę d r z e je  w ie ż a  n a  s ta n o w is k o  m in is t r a  

o ś w ia ty , „ I s k r a "  k a te g o r y c z n ie  te m u  z a p r z e  

c z y ła i o g ło s i ła , ż e je d y n y m k a n d y d a te m  

je s t p r o f . K u m a n ie c k i . W  k i lk a  g o d z in  p ó ź ­

n ie j n a s tą p i ła  n o m in a c ja  p . J ę d r z e je w ic z a . . .

T a k  s a m o  s ta ć  s ię m o ż e i z K o s tk ie m -  

B ie rn a c k im .

m o ż n a , ż e o r g a n iz a c ja ta p o s łu ż y ć  

m a  ja k o  p r z y g o to w a n ie e n d e c k ie d o  

p r z y s z ły c h  w y b ó r  ó w . N a le ż y  

s tw ie r d z ić  i r e fe r o w a ć :
1 )  C z y i s tn ie je  w  d a n e j m ie js c o ­

w o ś c i „ A k c ja K a to lic k a " ?

2 )  K to je s t z a ło ż y c ie le m „ A k c j i  

K a to l ic k ie j" ?
3 )  K to  n a le ż y d o Z a r z ą d u „ A .  

K .“ ?
4 )  /a k r o z w i ja s ię o r g a n iz a c ja  

„ A k c j i K a to l ic k ie j" i ja k a je s t je j  

d z ia ła ln o ś ć " ? —
W ia d o m o ś ć ta  je s t ta k  o s o b l iw a , ż e  

p o d a je m y ją b e z o b ja ś n ie ń .

k o ło  3 ,8 0 0 ,0 0 0 in n y c h p r a c u ją c y c h  w  m ia ­

s ta c h ; 3 m il jo n y  d z ie c i o tr z y m u je  w  s z k o ­

ła c h  c ie p łe ś n ia d a n ia . N a te r e n ie Z S S R .  

je s t 1 3 ,4 0 0 ja d ło d a jn i p u b l ic z n y c h , w y b u ­

d o w a n o w ie le t . z w . f a b r y k  —  k u c h n i i  

z m e c h a n iz o w a n y c h  ja d a ln i , a  n a  a k c ję d o ­

ż y w ia n ia w y a s y g n o w a n o w o s ta tn ic h  

t r z e c h  la ta c h  p r z e s z ło  2 0 0 m il jo n ó w  r u b l i .  

W  r o z p o r z ą d z e n iu C e n tra ln e g o K o m ite tu  

P a r t j i K o m u n is ty c z n e j p o w ia d a s ię : —  

„ B r a k i , ja k ie d a ją s ię z a u w a ż y ć w  a k c j i  

s tw a z w y c ię s k ie g o t r a k ta t w e r s a ls k i .  

G d y b y  n a w e t p r a w d ą  b y ło  to , c o  o  r z e ­
k o m y c h n ie p o w o d z e n ia c h D m o w s k ie g o  

p is z e  p .D z e ta , to  t r z e b a p a m ię ta ć , ż e  
k a ż d a p o l i ty k a n a t r a f ia n a o p ó r i  

c h w i lo w e n ie p o w o d z e n ia z a w s z e s ą  

m o ż l iw e . M u s i o  te r n  w ie d z ie ć  p . D z e ­

ta , p is z ą c w  o r g a n ie  o b o z u , k tó r y  w  
c z a s ie w o jn y  s ta w ia ł n a z w y c ię s tw o  

p a ń s tw  c e n t r a ln y c h , a  p ó ź n ie j p r o p a ­

g o w a ł n ie p o d le g łą  U k r a in ę  i f e d e r a c ję .  

T o  b y ły  n ie p o w o d z e n ia  i s to tn e , a  w  z a ­

ło ż e n iu  p o l i ty k i te g o  o b o z u  tk w i ł b łą d ,  

k t : ry  m ó g łb y  n a r a z ić n a  s z w a n k s a m  

b y t n ie p o d le g łe j P o ls k i .
D z iw n y m  z b ie g ie m  o k o l ic z n o ś c i w  

ty m  s a m y m  n u m e r z e , w k tó ry m  p .  

D z e ta  z w a lc z a  r z e k o m e  m o s k a lo f i l s tw o  

D m o w s k ie g o , n a d r u g ie j s t r o n ie z n a j ­

d u je  s ię te le g r a m  z a ty tu ło w a n y : „ P o l ­

s k a  z ło ż y ła  w  M o s k w ie  p r o je k t p a k tu  

n ie a g r e s j i . O ś w ia d c z e n ie m in . P a tk a  

p r a s ie " .

A  w ię c  P o ls k a p r o je k tu je  p a k t n ie ­

a g r e s j i z R o s ją z g o d n ie z ty m , c o  p i ­

s z e  D m o w s k i , a  w ię c s ą s k a z a n e n a  

„ b e z s ła w n e i o ś m ie s z a ją c e n ie p o w o -  

।  d z e n ie " . O ś m ie s z y ł s ię  r a c z e j p . D z e ta .

A  m o ż e  p . P a te k , p . Z a le s k i i k to ś ,  

k to  n im i k ie r u je , te ż  s ą  m o s k o f i ła m i?

F a k t , ż e  p r z e c iw n ic y  R o m a n a  D m o w  

s k ie g o s ą z m u s z e n i p r o w a d z ić p o l i ty ­

k ę z a g ra n ic z n ą  z g o d n ie z je g o  z a ło ż e ­

n ie m , d o w o d z i n a j le p ie j s łu s z n o ś c i je ­

g o  p o g lą d ó w .

d o ż y w ia n ia p u b l ic z n e g o s ą n a s tę p u ją c e :  

n ie z a d o w a la ją c a  ja k o ś ć o b ia d ó w , s ta n  ja - ' 

d a ln i n ie o d p o w ia d a p r z e p is o m  z d r o w o t- , 

n y m , z ła o b s łu g a , b r a k  p o d s ta w  d o s a - ^  

m o w y s ta r c z a ln o ś c i , n is k a k w a l i f ik a c ja . 

p e r s o n e lu  k u c h e n n e g o  i td .“ . —  O p r ó c z  te g o , 

z d a r z a ją  s ię l ic z n e k r a d z ie ż e  i n a d u ż y c ia .

C e n tr a ln y k o m ite t w y k o n a w c z y d o m a - ,  

g a s ię u s u n ię c ia w s z y s tk ic h p o w y ż s z y c h ^ ' 

b r a k ó w  i n a k a z u je , a b y d o ż y w ia n ie p u - *  

b l ic z n e w  M o s k w ie , L e n in g r a d z ie , w  c e n *  

t r a c h p r z e m y s ło w y c h  n a d  D o n e m  iw U ra - * i  

lu  w y łą c z o n e  z o s ta ło  z s y s te m u  s to w a r z y - « ’ 

s z e ń  s p ó łd z ie lc z y c h  i a b y w ty c h r e jo <  

n a c h  z o r g a n iz o w a n e  z o s ta ły  t r u s ty  p a ń ^ |  

s  t  w  o  w  e i s to w a rz y s z e n ia d o ż y w ia n ia lu - ; 

d n o ś c i w  r a m a c h k o m is a r ja tu  a p r o *  

w iz a c j i , p r o s p e r u ją c e  n a  z a s a d a c h s a m o *  

w y s ta r c z a ln o ś c i . T r u s ta m i te m i k ie r o w a ć  

b ę d z ie u tw o r z o n y  w  ty m  c e lu  G łó w n y  Z a -<  

r z ą d L u d o w e g o D o ż y w ia n ia ( S o ju z n a r p i t) .  

W  in n y c h  r e jo n a c h  d o ż y w ia n ie p r o w a d z o ­

n e b ę d z ie  p r z y  k o o p e r ty w a c h . D y r e k to r o w ie  

„ f a b r y k  - k u c h n i" n ie b ę d ą  p r z y jm o w a ć  

p r o d u k tó w  z łe j ja k o ś c i .
D a le j w e d łu g  n o w e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  z a ­

p r o w a d z o n y b ę d z ie w  k u c h n ia c h  w ię k s z y , ,  

w y b ó r p o tra w . O d b io r c y m o g ą ż ą d a ć p o ­

t r a w  ta ń s z y c h  lu b d r o ż s z y c h . I lo ś ć o b ia ­

d ó w  n ie  ś m ie  w p ły w a ć  n a  ic h ja k o ś ć , — i 

N a jw y ż s z e j R a d z ie  ’g o s p o d a r s tw a n a r o d o *  

w e g o  p o le c a s ię , a b y  z o r g a n iz o w a ła t r u s t  

d la  w y r o b u  n a c z y ń  i u r z ą d z e ń  d la  ja d a ln i  i  

k u c h e n  lu d o w y c h . P la n  a k c j i d o ż y w ia n ia  

o p r a c o w a n y  je s t ta k , a b y  w  p r z e c ią g u  2 —  

3  la t l ic z b a s to łu ją c y c h  s ię p o d n io s ła s ię  

n a  2 5  m iljo n ó w .

Straż pożarna pod 
kom enda „Strzelca**!

Zaczynają od Krakowa..,

Z a r z ą d Z w ią z k u  S tra ż y  P o ż a r n y c h  w o ­

je w ó d z tw a  k r a k o w s k ie g o  r o z e s ła ł d o  s w y c h  

o d d z ia łó w  o k ó ln ik , w  k tó r y m  p o le c a :

„ 1 ) z o r g a n iz o w a ć K a d r y  O k r ę g o w y c h  i  

O d d z ia ło w y c h r e f e re n tó w w y c h o w a n ia o - ^  

b y w a te ls k ie g o  d o  p e łn ie n ia  f u n k c j i w  N . O .i  

Z w ią z k u  p r z e z n a w ią z a n ie k o n ta k tu  z z a 4  
r z ą d a m i i k o m e n d a n ta m i o d d z ia łó w  Z w ią z J  

k u  S trz e le c k ie g o ,

2 ) z a o p a t r z e n ie  w s z y s tk ic h  o d d z ia łó w  

ś w ie t l ic e , b ą d ź  w s p ó łk o r z y s ta n ie  z e ś w ie t*  

l ic o d d z ia łó w  Z w ią z k u  S tr z e le c k ie g o  

w  m y ś l o k ó ln ik a n r . 8 0 ,

3 ) ś c is łą w s p ó łp r a c ę , z a k r e ś lo n ą in ­

s t r u k c ja m i z P o w ia to w e m i Z a r z ą d a m i;  

Z w ią z k u S tr z e le c k ie g o .  i

C z o łe m !

D r . P io t r W ie lg u s , p r e z e s Ż a r z . Z w *  

A d a m  K a l in o w s k i , in s p e k to r P o ż a r /*  

P r z y s ło w ie  m ó w i: „ z  k im  k to  p r z e s ta je  

i td .“ . C z y p p . W ie lg u s i K a l in o w s k i p r a ­

g n ę l ib y  s t r a ż e  p o ż a r n e  u p o d o b n ić d o  b o jó -<  

w e k  s t r z e le c k ic h ?  I ?

Żyw cem spalany.
Golub, 3 0 . 8 . —  W  s o b o tę , d n ia  2 9 .  

s ie rp n ia  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  

w y b u c h ł p o ż a r w  z a g ro d z ie N ie z g o d y  

B o le s ła w a , z a m ie s z k a łe g o w  O s tr o w i- ,  

te rn  p o d G o lu b ie m  ( p o w . W ą b r z e ź n o ) .  

P ło m ie n ie z n is z c z y ły  d r e w n ia n ą  s to d o ­

łę  z k i lk u d z ie s ię c io m a  c t r . z b o ż a .
Z n a c z n e s t r a ty p o w ię k s z a je s z c z e  

t r a g ic z n a  ś m ie r ć p a r o b k a  A lf o n s a M i-  

c ic k ie g o , la t 1 8 , k tó r y  w  c h w i li p o ż a r u ,  

z n a jd o w a ł s ię w  s to d o le  i z o s ta ł ż y w ­
c e m  s p a lo n y . P o ż a r p o w s ta ł p r a w d o ­

p o d o b n ie  o d  n ie d o p a łk a  p a p ie r o s a . M .  

b y ł n a ło g o w y m  p a la c z e m .

J a k  w s k a z u ją  ś la d y , M . r z u c i ł n ie J  

d o p a łe k  p a p ie r o s a p r a w d o p o d o b n ie  n a  

k le p is k o , p o c z e m  z ś m ie c is k a  r z u c a ł n a  

k le p is k o  s ło m ę , k tó r a  s ię z a ję ła . P ło ­

m ie n ie u n ie m o ż l iw i ły M . w y jś c ie , to  

te ż  r z u c i ł s ię  k u  s z c z y to w i s to d o ły , b y  

w y w a l iw s z y d e s k ę , w y d o s ta ć s ię z e  
s to d o ły . T a m  je d n a k  z g in ą ł t r a g ic z n ą  

ś m ie r c ią .  ( a )

Fuzja przedsiębiorstw  przem y­
słu baw ełnianego.

Warszawa, 3 0 . 8 . T e l . w ł. —  W  n a jb l iż ­

s z y m  c z a s ie  m a ją  b y ć  p o d ję te  p r z e z p r z e ­

m y s ł b a w e łn ia n y  z p r z e d s ta w ic ie la m i r z ą ­

d u  i k a p i ta łu  z a g r a n ic z n e g o  r o k o w a n ia a  

p r o je k t s f u z jo n o w a n ia 2 0 n a js i ln ie js z y c h  

p r z e d s ię b io r s tw  w ie lk ie g o p r z e m y s łu b a - ^  

, w e łn ia n e g o  w  je d e n  k o n c e r n .
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Zamordowanie
wiceprezesa B. B.

Truskawiec, 29 . 8 . te l. w ł. —  D ziś  
koło północy rozeszła się w  W arsza­
w ie straszna pogłoska o zam ordo ­
w aniu  w  T ruskaw cu posła na S ejm , 
znanego działacza politycznego , T a ­
deusza H ołów ki. Jak nas in fo rm ują  
z T rusT ^aw ca, m ord m iał następu ją­
cy przeb ieg : P rzed paru dniam i za ­
m ieszkał poseł H ołów ko  w  pensjona­
cie sióstr bazy ljanek , nie in fo rm ując  
przed tem  nikogo , gdzie m a zam iesz ­
kać. D ziś o godzin ie 8-ej w ieczór, po  
spożyciu kolacji i zab iegach m asa ­
żysty poseł H ołów ko udał się do  
sw ojego pokoju  na górze (num er po ­
koju  5) i położy ł się do łóżka. P onie­
w aż było  jeszcze w zględn ie w cześnie , 
a na dw orze padał ulew ny deszcz, 
uniem ożliw iający przechadzkę, poseł 
H ołów ko zaczął czy tać książkę. W  
pew nym  m om encie w padło do poko ­
ju dw óch m ężczyzn w  czapkach  stu ­
denck ich na głow ie, którzy oddali 3  
strzały z rew olw erów  w  stronę leżą­
cego  na  łóżku  posła . Jedna z kul tra ­
fiła w  głow ę, dw ie zaś następne w  
pierś. P ierw szy strzał był śm ier­
te lny .

N a kory tarzu , gdzie w yszli na ­
pastnicy po dokonan iu straszliw ego  
czynu , zauw ażyła ich jedna z nad-  
bieg łych na odgłos strzałów  pensjo - 
narjuszek . P odniosła ona alarm i 
chciała zb irów zatrzym ać, nie zdo ­
ła ła jednak tego uczynić, bo zagro ­
żono je j rew olw erem . Z łoczyńcy u-  
ciek li. O  w ypadku zaw iadom iono  na ­
tychm iast polic ję . N a m iejsce przy ­
był starosta drohobyck i P arębalsk i 
i nadkom isarz K rupa, którzy przy ­
stąp ili do przeprow adzen ia śledztw a.  
C ały T ruskaw iec otoczono posterun ­
kam i polic ji, nie pozw alając nikom u  
opuścić m iasta . W strzym ano rów ­
nież i pojazdy konne i sam ochody , 
by przy ich pom ocy m ordercy nie  
uciek li. D w orzec kolejow y obstaw io ­
no  policją . M im o tych  natychm iasto ­
w ych zarządzeń nie zdo łano do te j 
pory schw ytać m orderców . U cieczkę  
ułctw ił im  praw dopodobnie ulew ny  
deszcz.

M orderstw o nosi charak ter poli­
tyczny , niczego z pokoju zam ordo ­
w anego nie w zięto . Z am ordow any  
ś. p . T adeusz H ołów ko zajm ow ał się  
jako polityk prob lem atam i m niej-  
szościow em i.

P os. H ołów ko pochodził z P odola , skąd  
przedostał się do leg jonów . Z ram ien ia P . 
O . W . w ysłany był w  1918 r. do R osji jako  
em isarjusz. C ałą sw oją przeszłością pos. 
H ołów ko zw iązany był z ideo log ją lew ico­
w ą i radykalną. P . H ołów ko znany był ja ­
ko były socjalista i au tor książki o refo r­
m ie ustro ju , w której bron ił pleb iscy tow e ­
go w yboru P rezyden ta . P o zam achu m ajo ­
w ym w ystąp ił z P PS . i w stąpił do służby  
państw ow ej. B ył naczeln ik iem w ydziału  
w schodniego w m inisterstw ie spr. zagr. N a  
okres urzędow ania jego na tern stanow isku  
przypada fak t zam ordow ania W ojkow a. —  
P rzy w yborach listopadow ych z ub . roku  
w szed ł z listy państw ow ej B . B . do S ejm u, 
poczem  został w ybrany II. w iceprezesem  
klubu B . B . i kierow nik iem grupy posel­
sk iej B . B . W  działalności sw ej w ykazyw ał 
stale dążność do układów z żydam i i U - 
kraińcam i. W espół z pos. Jędrzejew iczem  
prow adził pierw szą konferencję z U kraiń ­
cam i w kw ietn iu br. W  obozie rządzącym  
należał do ludzi najbardziej w pływ ow ych .

Przed zbrodnią.
Truskawiec, 30 . 8 . —  S zcze­

góły , poprzedzające zam ordow anie śp . 
posła H ołów ki, przedstaw iają się na ­
stępu jąco : D nia 29 bm . w godzinach  
popołudn iow ych , śp . poseł H ołów ko  
zw rócił się do przełożonej pensjonatu  
ss. bazy ljanek , w którym  m ieszkał, S . 
A ugustyny z prośbą o w ystaw ien ie m u  
rachunku , gdyż 30 . 8 . m iał opuścić  
T ruskaw iec. P rzełożona poprosiła przy  
te j sposobności o w pisan ie się do księ ­
gi pam iątkow ej. P oseł H ołów ko zano ­
tow ał tam co następu je: „P obyt w  
pensjonacie ss. bazy ljanek zachow am  
w m iłej pam ięci. Jestem bardzo , 
w dzięczny za opiekę, trosk liw ość i 
życzliw ość, której ty le dow odów m ia ­
łem  ze strony S iostry P rzełożonej i ca ­
łego zgrom adzen ia . (— ) T adeusz H o- 
łów ko , T ruskaw iec 30 sierpn ia 1931 r.“  
Jak z pow yższego w ynika, poseł H o ­
łów ko um ieścił już datę sw ego odjaz ­
du .

P o w pisan iu się do  księg i j uregu lo ­
w aniu rachunku poseł H ołów ko udał 
się do sw ego pokoju , gdzie czyn ił przy ­
gotow ania do w yjazdu , poczem spoży ł 
kolację . N a 3 m inuty przed dokona ­
niem zam achu służąca przyn iosła m u  
kom pot

posła Hołówki.
przez Ukraińców.

Ucieczka morderców.
Truskawiec, 31. 8. — Na ulicy

pierw szy spostrzeg ł m orderców m ieszka ­
niec T ruskaw ce p . P rykow ski. B ieg li oni z  
rew olw eram i gotow em i do strzału obok po ­
sterunku polic ji w  kierunku poczty i ubra ­
ni byli w  peleryny . S tw ierdzono , że za  
pocztą oczek iw ał ich trzeci w spóln ik , 
praw dopodobnie z inną garderobą.

P ies policy jny sprow adzony ze L w ow a, 
nie m ógł odnaleźć tropu zbrodn iarzy , gdyż  
silny deszcz zm ył w szelk ie ślady . W czoraj 
ze L w ow a przybyło kilku kom isarzy z sil­
nym  oddziałem  polic ji i agen tów  śledczych .

x Sekcja zwłok.
Truskawiec, 30 . 8  —  W  cza­

sie przeprow adzonej dziś sekcji zw łok  
posła H ołów ki stw ierdzono , iż poseł 
H ołów ko ugodzony został 6 kulam i z  
bron i krótk iej. S trzały oddane zostały  
w sposób skry tobó jczy i z bezpośred­
niej bliskości. 4 strzały ugodziły ś..p . 
pos. H ołów kę w  głow ę, 2 zaś w okolicę  
obojczyka. Z akw alifikow ane pierw ot­
nie przez lekarzy jako pchnięcia szty ­
le tem  okazały się przy sekcji zw łok  
pęknięciam i skóry , spow odow anem i 
przez nag łą je j prężność pod w pływ em  
pocisków , które nie zdo łały w ydostać  

się z ciała .

10.000 zł za wykrycie 
morderców.

Truskawiec, 30 . 8 . —  S tarosta
drohobyck i w ydał do ludności pow iatu  
odezw ę następu jącej treści: „O byw a ­
te le! O statn ie zbrodn ie na teren ie tu ­
te jszego pow iatu dokonano przez nie ­
znanych złoczyńców a przyp ieczętow a­
ne ohydnem , skry tobó jczem m order­
stw em na osob ie śp . posła H ołów ki, 
poruszy ły do głęb i opin ję w szystk ich  
w arstw spo łeczeństw a, nie  m ogących  
się pogodzić z fak tam i podstępnych  
zbrodn i. L iczne dow ody potęp ien ia  
spraw ców , sk ładane na m oje ręce, nie  
m ogą w ystarczyć i zapobiec na przy ­
szłość zbrodn iczym  poczynan iom . W zy ­
w am całą ludność pow iatu do w spo ­
m agania w ysiłków  organów  bezp ieczeń­
stw a w  trop ien iu spraw ców . N ie w ąt­
pię , że w spólne w ysiłk i i czu jność do ­
prow adzą do uw oln ien ia naszego po ­
w iatu od zm ory zbrodn i i podstępu . 
K to przyczyn i się w  ten  sposób do w y ­
krycia i ujęcia spraw ców ohydnej 
zbrodn i na osob ie śp . posła H ołów ki 
otrzym a nagrodę w w ysokości 10 tys. 

zł.“

Zeznania portjera.
Truskawiec, 31 . 8 . te l w ł. — P rze ­

słuchany portjer pensjonatu zeznał, że  
w e czw artek pew ien m ężczyzna szcze-

(Ciąg dalszy na stronie 2-lej), 

gółow o w ypytyw ał go o tryb życia pos. 
H ołów ki, a przedew szystkiem o to , co  
porab ia on w ieczoram i. O trzym ał on  
dokładne in fo rm acje i dow iedział się, 
że pos. H ołów ko bardzo w cześn ie uda-  
je się na spoczynek .

P ortjera aresztow ano  w czoraj po do  
konan iu sekcji zw łok , aresztow ano też  
pew nego akadem ika oraz dw ie osoby  

z T ruskaw ca.

Truskawiec. ■—  E ksportacja
zw łok śp . posła H ołów ki na dw orzec  
w  T ruskaw cu odbędzie się w  ponie­
działek  31 8 . o  godz. 12  m in. 15 . P rzy ­
jazd pociągu do L w ow a nastąp i o  
godz. 16 m in . 13 . O djazd do W arsza­
w y  o godz. 20 .20 .

Wrażenie w Genewie.
Genewa 31 . _  —  W iadom ość o

zam ordow aniu pos. H ołów ki w yw arła bar  

dzo silne w rażen ie . P rzew aża tu opinja , 

że fak t ten przesądził spraw ę skarg ukraiń  

sk ich . S zanse tych skarg ocen iane są  

obecn ie bardzo pesym istyczn ie przez dzień  

nikarzy i polityków . D zienn ikarze ang iel­

scy tw ierdzą że now y rząd bry ty jsk i w  ko ­

m isji trzech trak tow ać będzie skarg i m niej 

szościow e z dużą rozw agą.

O pin ja ta w yw ołała duży niepokój 

w śród agen tów U nda. A gent ukraińsk i 

P anejko, który jest au torem m em orjałów  

ukraińsk ich , starał się przekonać uczestn i 

ków kongresu m niejszości, że zam ordo ­

w anie pos. H ołów ko nie jest dziełem  U - 

kraińców lecz organ izacji bolszew ick iej.

W rażen ie m orderstw a na K ongresie  

M niejszości było tern siln ie jsze, że w iado ­

m ość nadeszła w łaśn ie w chw ili, gdy  

ukraińska posłanka R udnicka kończy ła  

sw e przem ów ien ie , dom agając się aby  

spraw a pacyfikacji przed łożona była Ż gro  

m adzen iu L ig i.

S zef sekcji m niejszościow ej L ig i N ar. 

A zcarate, który znajdow ał się na kongre ­

sie jako gość, poruszony był do głęb i w ia­

dom ością , tern bardziej że w iedział jaką  

ro lę odgryw ał pos. H ołów ko w  stosunkach  

polsko-ukraińsk ich

Trzeba zejść z biednej drogi...
Śmierć pos. T. Hołówki powin na doprowadzić do zmiany do­

tychczasowej polityki.
T rag iczna śm ierć pos. T ad . H ołów ­

ki pow inna stać się dzw onem , bijącym  
na alarm . T rzeba zm ien ić całą do ­
tychczasow ą politykę sanacy jną w sto ­
sunku do obcoplem ieńców , polegającą  
na szkodliw ych złudzen iach .

D nia 11 grudnia 1930 r. na posie­
dzen iu sejm ow ego ' klubu B e-B e prze­
m aw iał ów czesny przew odniczący , pos. 
Jędrzejew icz (dzisie jszy m inister 
W . R . i O . P .) w sposób następu jący  
(patrz : „D zień P olski 11, nr. 335 , r. 1930):

—  „P otrafiliśm y skupić do w spól­
nej pracy nie ty lko ludność polską, 
ale rów nież i ludność terenów pod  
w zględem narodow ościow ym m iesza­
nych —  i napew no  fak t, że w  te j sa ­
li znajdu jem y kolegów U kraińców , 
R usinów , B iałorusinów , C zechów i 
Ż ydów , św iadczy o trium fie na ­
szym  w dziedzin ie tego trudnego za ­
gadnien ia , jak iem jest zagadnien ie  
zgodnego w spółżycia i w spółpracy  
w szystk ich narodow ości, zam ieszku ­
jących nasze państw o dla w spólnej 
rozbudow y tego P aństw a w potężny  
organizm , w życiu sw em kieru jący  
się praw am i spraw ied liw ości poli­
tycznej i spo łecznej 41. —

P rezes B e-B e chw alił się w ięc i m ó ­
w ił o „trium fie 14 dlatego , że m niejszo ­
ści narodow e stanęły na „gruncie ide- 
MMM—■—III - . Jl »■■■■■■—!K—I I IWfW

Waldemaras uwolniony
inni współoskarżeni skazani na wysokie kary.

Berlin, 30 . 8 . — W  procesie prze­
ciw ko W aldem arasow i sąd w ojskow y w  
K ow nie ogłosił dziś w yrok . W aldem aras 
w raz z 10 w spółoskarżonym i został uw ol­
niony . 12-u oskarżonych, skazanych zo ­
sta ło na rok w ięzien ia . O skarżony o za ­
m ach na płk . R usteik isa , szefa polic ji kry ­
m inalnej, W ojtkiew iczjus skazany został 
na 15 la t, zaś pom ocnik jego P apelejk is  
na 12 la t ciężk iego w ięzien ia z jednoczes- 
nem pozbaw ien iem ich praw obyw atel­

Sanacyjny działacz skazany za 
krzywoprzysięstwo.

Był on także świadkiem w słyń nym procesie politycznym po 
wiecu „centrolewu" dnia 14. 9. 1930 r.

O brońcom w pam iętnej spraw ie o zaj­
ścia przed D oliną S zw ajcarską (p roces o  
w iec „cen tro lew u 11 dnia 14 . 9 . 1930 r.), nie ­
spodzian ie spad! w czoraj argum ent, który  
zaw ażyć m oże na losach spraw y, oczeku ją­
cej obecn ie na term in w drug iej instancji.

D om inującem w rażen iem z procesu w  
sądzie okręgow ym  o w ypadk i w dniu 14-go  
w rześn ia z. r. były głosy obrony , w ołające  
o uznan ie zeznań św iadków oskarżen ia  
za niew iarogodne, zw łaszcza jeśli chodzi 
o te osoby , które nazyw ano poprostu m ia­
nem  prow okatorów , t. j. byłych członków  
P . P . S ., C . K . W ., „naw róconych 11 ni z  
tego ni z ow ego i obciążających bez skru ­
pułów , dotychczasow ych tow arzyszy par­
ty jnych

N ie bylejak im  filarem w tem tow arzy ­
stw ie był niejak i K aro l M ieszczanek .  
O n to w idział rozdaw nictw o bron i przed  
w iecem , on to m iał gotow e fak ty na każdy  
niem al punkt oskarżen ia .

C óż się teraz okazu je? T enże sam  
M ieszczanek m a spraw ę karną o złożen ie  
fa łszyw ych  zeznań  w innej spraw ie. 
W czoraj w łaśnie zasiadł z te j racji na ła ­
w ie oskarżonych . K rzyw oprzysięstw a do ­
puścił się ów  rew elato r w  Jadow ie, w  spra­
w ie pew nego km iotka, D w orakow skiego , 
którego sądzono za ciężk ie pobicie sąsiada. 
Z jaw ia się w szakże M ieszczanek , podaje

Czy bicie obywateli jest zaiecienr 
burmistrzów?

„Sanacyjny" burmistrz skazany za pobicie 78-letniego starca, 
a kasa miejska płaci za niego grzywnę.

Ł ódzki „G łos P oranny 11 donosi:
W  dniu 18 czerw ca ub . r. na przechodzą  

cego 78-letn iego obyw atela tuszyńsk iego,  
A dolfa L inka, napadł burm istrz tegoż  
m iasta p . D om ow icz i dotk liw ie go pobił.

L ink sk ierow ał spraw ę do sądu . N a . oz- 
praw ie sądow ej zostało stw ierdzonem , że  
pom iędzy pokrzyw dzonym a burm istrzem  
D om ow iczem od pew nego czasu istn ia ły  
w rogie stosunki, albow iem  L ink należał do  
g rupy obyw ateli tuszyńsk ich , którz? w no ­
sili skarg i do w ładz na burm istrza .

W  w yniku procesu sądow ego burm istrz  
D om ow icz został skazany na 300 zł grzyw ­
ny z zam ianą na jeden m iesiąc aresztu . P o  
upraw om ocnien iu się w yroku sądow ego , 
kom orn ik w szczął krok i egzekucy jne. W ów  
czas burm istrz D om ow icz na m ocy uchw a ­
ły rady m iejsk iej zap łacił grzyw nę w raz z  
kosztam i sądow em i w kw ocie 385 zł. z fun  
duszów  kasy m iejsk iej.  

olog ji sanacy jnej 44 i że ponad głow am i 
sw oich przyw ódców przystąp iły rzeko ­
m o do budow ania „państw ow ości pol­
sk iej14 . B yło to złudzen ie .

W kilka dni późn iej sanacy jny  
„C zas 41 (n r. 290 z dn . 18 . 12 . 1930 r.) 

pisał:
—  „N adzw yczaj groźną jest illu -  

zja, jakoby m niejszość (ukraińska) 
dzieliła się na dw ie odrębne, naw et 
w rogie grupy: nieliczną bandę „u- 
kraińsk ich 41 in te ligen tów , w rogą P ol­
sce, separatystyczną... oraz spokojną, 
lo ja lną (!)... m asę w łościaństw a „ru ­

sk iego 14...
N ie w ystarczy nam , aby U kraiń ­

cy nie rzucali bom b na każde targ i 
w schodnie . T rzeba, ażeby m asa u-  
kraińska była rzeczyw iście lo ja lną. A  
w  obecnych w arunkach jest to w y-  
kluczono ...

K oncesje (ustępstw a) nie m ogą  
lo ja lności m as osłabić , gdyż lo ja l­
ności-te j niem a i w tych w a ­
runkach być nie m oże 14 . —

D zisiaj okazu je się , że „pozysk iw a­
nie 41 stronn ictw  ukraińsk ich dla „pań ­
stw ow ości polsk iej 44 w edług recep ty  
sanacy jnej skończy ło się trag icznem  
niepow odzen iem . O by to było ostrze­
żen iem  i pobudką do zejścia z błędnej 

drog i.

sk ich .

Pakt sowiecko-litewski.
Berlin, 30 . 8 . P A T . — B iuro W olffa do ­

nosi z K ow na, że w czoraj w ym ien ione zo ­
sta ły dokum enty ra ty fikacy jne pro tokó łu  
w spraw ie przed łużen ia sow iecko - litew ­
sk iego pak tu o nieagresji na dalszych la t 
5 i podpisany został pro tokó ł w spraw ie  
unorm ow ania stanow iska praw nego so ­
w ieck iego przedstaw icielstw a handlow ego  
na L itw ie.

się fa łszyw ie za C zesław a S zczepańsk iego , 1 
zeznaje , że to w cale tak nie było , że sam  
na w łasne oczy w idział zajście i m oże  
św iadczyć, jak to w łaśn ie D w orakow ski 
był napadnięty .

P rzew ód sądow y w ykazał ponad w szel­
ką w ątp liw ość, że św iadek ów na m iejscu  
w ypadku zgo ła nie był. P rzeprow a­
dzono dochodzen ie i poszuk iw ano rzekom e­
go S zczepańsk iego . Z naleziono go dopiero , 
gdy przyciśn ięty do m uru D w orakow ski 
w skazał jego praw dziw e nazw isko .

M ieszczanek nie przyznaw ał się w czoraj 
do w iny . O w szem , podał fa łszyw e nazw i­
sko , bo jako działaczow i party jnem u (!) nie  
w ypadało m u inaczej, ale zeznał przed są ­
dem  „praw dę 11, to co isto tnie w iedział. N a  
zapy tan ie , jak im to był działaczem , od ­
parł, że pracow ał w P . P . S . do czasu  
spraw y o zam ach na m arsz. P iłsudsk iego , 
kiedy przekonał się , że P . P . S . „chce w y ­
w rócić P olskę 11.

S ąd skazał M ieszczank a na 6 m iesięcy  
w ięzien ia.

M ieszczanek był urzędn ik iem poczto ­
w ym , przy jętym  do pracy po ow ym poli­
tycznym  procesie . C zy teraz , gdy został 
skazany za krzyw oprzysięstw o zo ­
stan ie nadal urzędn ik iem ?

W idoczn ie rada m iejska i burm istrz  
m iasta T uszyna w ychodzą z założen ia , że  
pobicie obyw atela należy do obow iązków  
reprezen tacy jnych burm istrza i dlatego ka  
rę w ym ierzoną p . D orno  w ieżow i, w inno  
przy jąć m iasto na sw ój rachunek .

Shaw i wydawca.
P ew nego dnia szed ł S haw zam yślo ­

ny na przechadzkę, gdy spo tkał znajo ­
m ego , pew nego w ydaw cę, zresztą , czło ­
w ieka niesym patycznego .

—  D ałbym zaraz fun t szterlingów  
za pańsk i©  m yśli, m istrzu —  zagadnął  
go w ydaw ca.

—  S zkoda pien iędzy —  odpow iada  
na to S haw —  nie są , ty le w arte .

—  N ie są ty le w arte? N ie m oże być!
A  o czem że pan m yślał, m istrzu?

—  O panu —  odpow iada S haw  spo­
kojnie
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W  c ią g u  X V III . w ie k u  tw o rzą  s ię  
d w ie p o tę g i, z a g ra ż a ją c e ró w n o w a ­
d z e e u ro p e jsk ie j: P ru sy i R o s ja . 
P rz e sz k o d ą w  ic h  z a b o rc z y c h  z a m ia ­
ra c h  je s t P o lsk a . D la te g o  P ru sy  i R o ­
s ja c z y n ią w sz y stk o , a b y  P o lsk ę o -  
s ła b ić , a w k o ń c u z n isz c zy ć . Z a c h o d ­
n ia  E u ro p a  n ie  tro szc z y  s ię  o  P o lsk ę .  
W re sz c ie P ru sy  i R o s ja p o ro z u m ie ­
w a ją  s ię i ro z d z ie ra ją  P o lsk ę . E u ro ­
p a m ilc z y . P ru sy p o w ię k sz o n e ro z ­
ra s ta ją  s ię d o p ie rw sz o rz ęd n e j p o tę ­
g i m ilita rn e j, E u ro p a  z a ś p a trz y  sp o ­
k o jn ie , ja k  P ru sy  o p a n o w u ją t . z w . 
iw ią z e k p ó łn o c n o -n ie m ie c k i, ja k  
p rz y w ła sz c z a ją so b ie n o w e k ra jg . 
P ie rw sz y c io s m ilita rn e j p o tę g i z a -  
ih łan n y c h  P ru s sp a d a n a  F ra n c ję .  
E u ro p a m ilc z y . A n g lja d o p ie ro  p o -  
m a je s ię n a c e la c h  p ru sk ich , g d y  
jje d n o cz o n e  N ie m c y u s iłu ją z d o b y ­
w a ć p rz e w a g ę ró w n ie ż n a m o rz u i 
ja w ła d n ą ć św ia te m .

R o z b io ry P o lsk i s ta ły s ię z a ro d ­
k ie m  n ie b e z p ie c ze ń s tw  d la E u ro p y  i 
c a łe g o św ia ta k u ltu ra ln e g o , p rz y ­
c z y n ą w ie lk ie j w o jn y .

N ie m c y z o s ta ły w p ra w d z ie p o  
f tra sz n y c h  w a lk a c h  i o fia ra c h  w resz ­
c ie p o b ite , a le ty m c z a se m  s tw o rz y ły  
n a w sc h o d z ie g ro ź n e n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  d la  c a łe j E u ro p y , a  n a w et św ia -
la  c a łe g o  —  b o lsz e w iz m . P o d e jm u jąc  
p la n B ism a rc k a , p o w o d o w a n e p ra g ­
n ie n ie m  re w an ż u n ib y  re p u b lik a ń ­
sk ie  N ie m c y  z a w a rły  n a jp ie rw  je d n ą  
u m o w ę z B o lsz e w ją , a  p o te m  ró ż n e -  
m i ta jn e m i u k ła d am i w ę z ły p rz y ­
ja ź n i i w sp ó łp ra c y z n ią z a c ie śn iły .

W ilso n i d y p lo m a c i E n te n ty  p o ­
w o d o w a li s ię , ja k  w ia d o m o , n a  k o n ­
fe re n c ji p o k o jo w e j, p o c z u c ie m  sp ra ­
w ie d liw o śc i, g d y  w y su n ę li k o n ie c z ­
n o ść s tw o rz e n ia  Z je d n o c z o n e j P o lsk i  
z w o ln y m  d o s tę p e m d o  m o rz a , a le  
w ie m y  te ż , ż e w  n o w o c z e sn e j p o lity ­
c e m a ło  w a ż y n a sz a li sa m a ty lk o  
sp ra w ie d liw o ść , ż e ta m  g łó w n ą ro lę  
g ra  —  in te re s . D y p lo m a c i z d a w a li  
so b ie sp ra w ę , ż e b e zp o ś re d n ie są ­
s ied z tw o  R o s ji b o lsze w ic k ie j z  N ie m ­
c a m i s ta n o w iło b y  n o w e b lisk ie n ie ­
b e z p ie c ze ń s tw o d la E u ro p y , m o ż e  
g ro ź n ie jsz e , n iż p o p rz e d n ie . T rz e b a  
b y ło  o d g ro d z ić R o s ję o d N ie m ie c .  
D la te g o  u tw o rz o n o  w o ln e  p a ń s te w k a  
b a łty c k ie i w o ln ą P o lsk ę . Z a sa d n i­
c z o  m ą d ry m  b y ł te n  p la n , le cz  w y k o ­
n a n ie  s ta ło  s ię  m n ie j m ą d re m  i m a ło  
p rz e z o rn e m . P ie rw o tn y  p la n  W ilso ­
n a p o p su ła ta jn a m a fja ż y d o w sk o -  
m a so ń sk a , k tó re j rz e c z n ik ie m s ta ł 
s ię L lo y d  G e o rg e w raz  z rz ą d e m  a n ­

g ie lsk im .
S tw o rz o n o k ilk a p a ń s tew e k b a ł­

ty c k ic h , k tó re b y n a w e t w sp ó ln e m i  
s iła m i n ie  z d o ła ły  s ię  o p rz e ć  a n i n ie ­
m ie c k ie j, a n i ro sy jsk ie j p rz e w a d z e . 
S tw o rz o n o  P o lsk ę , a le  o k ro jo n o  p la n  
W ilso n a n ie o p a trz n ie i n ie m ą d rz e . 
N ie k rę p o w a n o s ię n ie m i je d n ak ,  
g d y  c h o d z iło  o  P o lsk ę , i b e z sk ru p u ­
łó w  p o z o s taw io n o N ie m c o m  c z y s to -  
p o lsk ie o k rę g i z ło to w sk i i le m b o rsk i. 
W  p o lsk ie j z a ś W a rm ji, n a M a zu ­
ra c h  i p o lsk im  G ó rn y m  Ś lą sk u z a ­
rz ą d z o n o p le b isc y ty —  w  n a jg o r ­
sz y c h w a ru n k a c h . O k ro jo n o w ięc  
P o lsk ę , a n a d o b itk ę s tw o rz o n o

Y v o n n e  G o d a r d

F ra n c u z k a , z d o b y ła  p ie rw sz e  m ie jsce  
w  b ie g u  1 0 0 m . (w  c z a sie 1 :1 0 m in .)  
n a p a ry sk ic h z a w o d a ch p ły w a c k ic h . 

je sz c z e W . M . G d a ń sk . D la P o lsk i  
w y tw o rzo n o  w ięc z n o w u  z łe w a ru n ­
k i p rz e d ro z b io ro w e i je sz c ze  w ięk sz e  
n ie b e zp ie c ze ń s tw o , p o z b a w ia ją c P o l­
sk ę W a rm ji i G d a ń sk a , a d o d a ją c  
N ie m c o m  d o  p o m o c y  p rz e c iw  P o lsc e  
k a rło w atą L itw ę , k tó ra p o d w p ły ­
w e m  n ie m ie c k im  s ta ła  s ię  o ś ro d k ie m  
n ie p o k o ju i w a lk i p rz e c iw  P o lsc e .  
N ies te ty  z n a n e k o ła w  P o lsc e , p o z o ­
s ta jąc e p o d  w p ły w e m  ż y d o w sk o -m a -  
so ń sk im  i so c ja lis ty c z n y m , c h c ia ły  
n ie p rze z o rn y  p la n  p o p ra w ia ć je sz c z e  
p o m y sła m i tw o rze n ia  p a ń s te w e k  b u ­
fo ro w y c h , n a rz e cz  ik tó ry c h c h c ia ły  
ro z p arc e lo w a ć c a łą w sc h o d n ią P o l­
sk ę .

T a jn a m a fja ż y d o w sk o -m a so ń sk a  
w y z y sk a ła a n ta g o n iz m y p a ń s tw  z a ­
c h o d n ic h n a rz e c z N iem iec , w  te n  
sp o só b c z y n ią c z n ó w je d e n w ie lk i 
k ro k  n a d ro d z e sw o je j, k tó re j c e le m  
o s ta te c zn y m  je s t z b o lsz e w iz o w a n ie  
św ia ta , a b y  w resz c ie  u rz e cz y w is tn io ­
n e b y ć m o g ło o d w ie cz n e p ra g n ie n ie  
ż y d o w sk ie —  tj. n ie p o d z ie ln e p a n o ­
w a n ie ż y d o s tw a n a d św ia te m i 
z n iszc z e n ie c h rz eśc ija ń stw a .

P o lsk a , a c zk o lw ie k s łab a , o d p a r­
ła p ie rw sz y a tak  a n a rc h ji w sch o d ­
n ie j w  1 9 2 0 r . W ó w c z as so c ja lis ty c z ­

Wypadł z pedzacej lokomotywy.
Straszna śmierć maszynisty.

W  u b . p ią te k w y d a rz y ł s ię w  P o z n an iu  
k re w  w  ż y ła c h śc in a ją c y w y p a d e k : W  g o ­
d z in a c h p o ra n n y c h o d b y w a ły  s ię n a o d c in ­
k a c h  sz la k ó w  k o le jo w y c h  p ró b n e  ja z d y  z rj-  
m o n to w a n y c h p a ro w o z ó w . Je d n y m  z n ic h  
w y je c h a ł n a to r (w  p la n ie  2 5 , c z . 2 ) m a sz y ­
n is ta S z cz e rzy k , k tó re m u to w a rz y sz y ł p o ­
m o c n ik ś lu sa rsk i Ig n a c y K a c z m a ra k .

W  p e w n y m  m o m en c ie , n a  2 6 i p ó ł k ilo ­
m e trz e , k ie d y p a ro w ó z b y ł w  p e łn y m  b ie ­
g u , w y p a d ł z n id g o z n ie u s ta lo n y c h  n a ra z ie  

p rz y c z y n K a c z m a re k . M o m en ta ln ie z a trz y ­
m a n o ro z p ę d z o n y p a ro w ó z i o d szu k a n o  
c ięż k o ra n n e g o  K a c z m ark a , k tó ry  d a w a ł je -  
sz c z 3 s ła b e z n a k i ż y c ia .

N a ty c h m ia st o d w ie z io n o g o d o P o z n a -

Rozmaitości i osobliwości.
Przepustki w powietrzu.

W  ło n ie F . A . I . (F e d era tio n A e ro -  
n a u tiq u e In te rn a tio n a le ) p o w s ta ł p ro ­
je k t s tw o rz e n ia m ię d zy n a ro d o w ej p rz e  
p u s tk i d la sa m o lo tó w . B y łb y to  ro d z a j  
p a szp o rtu d la sa m o lo tu , k tó ry , p o d o b ­
n ie ja k p a sz p o rt o so b o w y , b y łb y w y ­
d a w a n y p rz ez k ra j m a c ie rz y s ty , a w i­
z o w a n y p rz e z k o n su la ty p o sz cz e g ó l­
n y c h p a ń stw .

W p ro w ad z e n ie te g o ro d z a ju p rz e ­
p u s tk i d la sa m o lo tó w u ła tw iło b y  
z n a cz n ie lo ty  sa m o lo tó w  tu ry sty c zn y c h , 
k tó ry c h p ilo c i n ie m u sie lib y z a b ieg a ć  
o sp e c ja ln e z e zw o le n ia p rz e lo tó w  n a d  
p o sz cz e g ó ln em i p a ń s tw a m i.

P ro jek t te n n a s trę c z a n a ra z ie sz e ­
re g tru d n o śc i, z e w z g lę d u n a p rz e p isy ,  
is tn ie jąc e b ą d ź w u s ta w o d a w stw ie  
p o sz c ze g ó ln y c h k ra jó w , b ą d ź te ż w  u -  
m o w a ch m ię d z y n a ro d o w y c h .

A e ro k lu b y p o sz c z eg ó ln y c h p a ń stw ,  
n a leż ą cy c h d o M ięd z y n a ro d o w ej F e d e ­
ra c ji L o tn ic z e j, p o c z y n ić m a ją  u  sw y c h  
rz ąd ó w  s ta ra n ia , c e lem z a p e w n ie n ia  
d o  c z asu  u re g u lo w an ia sp raw y  p rz ep u ­
s tek sa m o lo to w y ch , m o ż liw e j sw o b o d y  i  
u d o g o d n ie ń w  tu ry s ty c e sa m o lo to w e j.

„Wieczny ogień".
W p ro w a d z e n ie m o n o p o lu z a p a łcz a ­

n e g o w  R u m u n ji i p o d ro ż e n ie z a p a łe k  
sk ło n iło b ie d n ą lu d n o ść w ie jsk ą d o  
w sk rze sz e n ia s ta ry c h , p rz e d h is to ry c z ­
n y c h w y n a la z k ó w . A b y u n ik n ą ć u ż y ­
w a n ia d ro g ic h z a p a łe k , m ie sz k a ń c y  
w z n ie c a ją i p o d trz y m u ją „ w ie cz n y o -  
g ie ń “ .

W  o k o lic y B e le n y c s w ie śn ia cy z o r ­
g a n iz o w a li s ię w  g ru p y , k tó re  o b ie ra ją  
m ło d ą d z ie w c z y n ę i p o w ie rza ją je j  
c z u w an ie c a ły d z ień n a d o g n ie m , a b y  
są s ie d z i, c h cą c z a p a lić u s ie b ie o g n i­
sk o , a lb o z a p a lić fa jk ę , n ie p o trz eb o ­
w a li u ż y w a ć z a p a łe k . T e n „ w ie cz n y "  
o g ie ń je s t ro z p a la n y c o d z ien n ie w  in ­
n e j c h a c ie .

Niezwykły okaz jagnięcia.
W  je d n e j z re s tau ra c y j B ia ło g ro d u  

p o k a z u ją ż y w e , trz ec h m ie s ię c zn e ja -  
g n ią tk o , k tó re  m a d w ie g ło w y , 4  p rz e d ­
n ie  n o g i i 2 ty ln e . P o z a  te m  u s ta lo n o ,  
iż ja g n ią tk o m a  ró w n ie ż 2 se rc a . K a ż ­
d a g ło w a sa m o d z ie ln ie p o ru sz a s ię i  
p rz y jm u je  p o ż y w ien ie .

W ła śc ic ie le m  te g o w y b ry k u p rz y ­
ro d y  je s t w ło śc ia n in m a c ed o ń sk i, L u b a

n e m ięd z y n a ro d ó w k i p o d  k o m e n d ą  
Ż y d ó w  i m a so n ó w  o k a z y w a ły ja w n ą  
ż y c z liw o ść b o lsz ew ik o m p rz e c iw  
P o lsc e . O c e n ia ją c w sz y stk ie fa z y  p o ­
lity k i m ięd z y n aro d o w ej, k o n c e n tru ­
ją ce j s ię  w  G e n ew ie , w id z im y  ja w n ie , 
ż e ja k ie ś ta jn e m o c e d z ia ła ją  z a w sz e  
p rz e c iw  P o lsc e i n a  je j n ie k o rz y ść .  
N ies te ty p o p rz e w ro c ie m a jo w y m  
sa n a c y jn a n ieu d o ln o ść „ o p a trz n o -  
śc io w y c h “ m ę żó w  sp o tęg o w ała  i p o ­
w ię k sz y ła p rz e g ra n e n a te re n ie  
w ie lk ie j p o lity k i.

S to su n k i o b e c n e ta k s ię u ło ż y ły ,  
ż e P o lsc e g ro ż ą w ie lk ie n ie b e z p ie ­
c z eń s tw a z e s tro n y  R o s ji i N ie m ie c .  
G d y b y  d o sz ło  d o  w a lk i, to  m a łe  p a ń ­
s te w k a b a łty c k ie p ie rw sz e s ta n ą s ię  
o fia rą  w o jen n ą .

C z y w ted y  P o lsk a , o sa c z o n a , c z y  
z d o ła  o p rz e ć s ię  n a p o ro w i b o lsz e w d c - 
k o -n iem ie c k ie m u ? G d y b y P o lsk a u -  
le g ła , N ie m c y  b e z p rz e sz k o d y c z e r­
p a ć  b ę d ą  z a rse n a łu  ro sy jsk ie g o , k tó ­
ry  so b ie  ta m  s tw o rz y li d z ię k i p o ż y c z ­
k o m  a m e ry k a ń sk o - a n g ie lsk im . W  
z a ś le p ie n iu  re w a n ż o w e m  N ie m c y  n ie  
m y ślą  i n ie  d b a ją  o  to , ż e b e z p o ś re d ­
n ia  w sp ó łp ra c a z b o lsz e w ik a m i sp o ­
w o d u je rz ą d y  b o lsz e w ic k ie w  N ie m ­
c z ec h . W ó w cz a s p o w sta ło b y  g ro ź ­
n ie jsz e n ie b e z p ie c z e ń s tw o d la z a c h .  
E u ro p y  i c a łe g o św ia ta c y w iliz o w a ­
n e g o , n iż b y ła w ie lk a  w o jn a .

(C . d . n .)

n ia , g d z ie n a d w o rc u g łó w n y m  p rz y w o ła n o  j 
k a re tk ę p o g o to w ia . P rz y w o ła n y le k a rz  
s tw ie rd z ił p ę k n ię c ie p o d s ta w y c z a sz k i i p o  
n a ło że n iu o p a tru n k u z a rzą d z ił p rz e n ie sie - I 

n ie d o k a re tk i. K a c z m a re k z m a rł n is s te ty  
p o d ro d ze n a n o sz a c h , n ie o d z y sk aw sz y  
p rz y to m n o śc i.

! P rz e p ro w a d z o n e n a ty c h m ia s t d o c h o d z e ­
n ia u s ta liły m o ż liw o ść d w ó c h  p rz y c z y n  n ie  

's z c z ę ś liw e g o w y p a d k u : a lb o p o d c z a s ja z d y  
n a s tą p ił w y b u c h w  p a le n isk u i K a c z m a re k  
p rz e s tra szo n y w y p a d ł, a lb o ts ż K a c z m are k  
u s iło w a ł p o d c z a s ja z d y  d o k o n ać  d ro b n e j n a  
p ra w y i w  tra k c ie m a n ip u lo w a n ia w y p a d ł, 

p o n o sz ą c śm ie rć .

T ra jk o w icz , k tó ry o b w o z i p o tw o rk a p o  
c a łe j Ju g o s ła w ji i z a ra b ia n a te m  d u ­
ż e p ie n ią d z e .

Ameryka ma II miljonów 
dzieci upośledzonych.

W e d łu g  s ta ty s ty k i, p o d a n e j p rz e z  
p re z y d e n ta H o o v e ra n a k o n fe re n c ji 
w  B ia ły m  D o m u w  W a szy n g to n ie , 
n a 4 5 m iljo n ó w d z ie c i w  S tan a c h  
Z je d n o c z o n y ch , 1 1 m iljo n ó w  w y m a ­
g a o p ie k i z e s tro n y  sp o łec z eń s tw a ,  
ja k o  d z iec i u p o ś le d zo n e .

6 m iljo n ó w  d z iec i je s t s ta le n ie ­
d o s ta te cz n ie o d ż y w ia n y ch , 1 m iljo n  
c ie rp i n a w a d ę w y m o w y , 1 m iljo n  
n a  w a d ę  se rc a , 6 7 5  ty s ię c y  n a  w a d li­
w ą  b u d o w ę c ia ła , 4 5 0  ty s ię c y  je s t u -  
m y sło w o  u p o ś led z o n y c h , 3 8 2 ty s ią c e  
c h o ru je n a g ru ź lic ę , 3 4 2 ty s ią c e m a  
p rz y tęp io n y  s łu c h , 1 8  ty s ię c y  n ie  s ły ­
sz y , 1 4 ty s ię c y  n ie w id z i, 3 0 0 ty s ię c y  
to  d z ie c i u ło m n e , 2 0 0  ty s ię c y  są  p rz e ­
s tęp c a m i, 5 0 ty s ię c y c ie rp i n a o s ła ­
b ie n ie w z ro k u , a 5 0 0 ty s ię c y lic z y  
a rm ja  d z ie c i, o p u sz c zo n y c h  p rz e z  ro ­
d z ic ó w .

K to o p ra c u je ta k ą d o k ła d n ą s ta ­
ty s ty k ę  n ie d o m a g a ń i c ie rp ień  p o l ­
sk ic h  d z iec i?

Ludność większych państw 
świata.

W e d łu g o s ta tn ic h d a n y c h , lu d n o ść  
P o lsk i w  z e sta w ien iu z lu d n o śc ią sz e ­
re g u w a ż n ie jsz y ch p a ń s tw św ia ta ,  
p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o (w m i-  
I jo n a c h ): C h in y 4 5 7 ,8 , R o s ja 1 4 7 ,0 ,  
S ta n y Z je d n o c z o n e A . P . 1 2 4 ,8 , N ie m ­
c y 6 4 ,9 , Ja p o n ja 6 2 ,1 , A n g lja (z P ó łn .  
I r la n d ją , b e z d o m in jó w ) 4 5 ,4 , W ło c h y  
4 1 ,5 , F ra n c ja 4 1 ,1 , B ra zy lja 3 9 ,1 , P o l ­
sk a (s tan  n a 1 . I rb .) 3 1 ,1 , H isz p an ja  
2 2 ,6 , R u m u n ja 1 7 ,7 , M e k sy k 1 6 ,4 , .C z e ­
c h o sło w a c ja 1 4 ,5 , E g ip t 1 4 ,2 , T u rc ja  
1 3 ,7 , Ju g o s ła w ja 1 3 ,3 , A fg a n is tan 1 2 ,0 , 
S y ja m  1 1 ,5 , A rg en ty n a 1 0 ,9 , W ę g ry  
8 ,7 , B e lg ja 7 ,9 , H o la n d ja 7 ,7 , A u s tr ja  
6 ,7 , S z w ec ja 6 ,1 , F in lan d  ja 3 ,6 , N o rw e-  
g ja 2 ,8 , L itw a 2 ,3 , Ł o tw a 1 ,9 , E s to n je  
1 ,1 m ie sz k a ń có w .

P o lsk a z a tem  w sz e re g u w y m ien io ­
n y c h p a ń s tw p o d w z g lęd e m ilo śc i  
m iesz k ań c ó w  s to i n a 1 0 -tę m  ra ie isc u .

Str. S.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

P o n ie d z ia łe k : B a rtło m ie ja . 
W to re k : Id z ie g o O p . 
Ś ro d a : S te fan a .

0  K i n o  S ł o ń c e w y św ie tla p o ra ź o s ta ­
tn i d z iś f ilm y p o d ty L : „ T y g ry s ic a " , o ra z  
„ G rz e sz n a k o b ie ta " . O d w to rk u w y św ie tla ­
n y b ę d z ie f ilm  p o d ty t.: P ie śń ż y w io łó w " . 
W  ro la c h g łó w n y c h u lu b ień c y p u b lic zn o ś ­
c i ja k  „ D u b le " , „ L o u is W o lh e im " o ra z „ G a ­
ry C o o p e r" . W  n a s tę p n y m  p ro g ra m ie w y ­
s tę p u ją u lu b ień c y w sz y stk ic h ja k „ R a m o n  
N o w a rro " w  f ilm ie „ W e so ły M a d ry t" .

0  K i n o  „ D w ó r  W ą b r z e s k i “ w y św ie tla  
d z iś p o ra z o s ta tn i w ie lk i d ra m at m iło sn y  
p t.: „ G ra n a m ię tn o śc i" . —  N a s tę p n y p ro ­
g ra m : „ H a d ż i-M u ra t" c z y li „ B ia ły sz a tan " .

0  J a r m a r k  n a k o n ie i b y d ło o d b ę d z ie  

s ię w e w to re k , d n . 8 . w rz e śn ia .

0  Z  n i e d z i e l i . W c z o ra jsz a  n ie d z ie la m i­
n ę ła  p o  b . d łu g ie m  ju ż c z a s ie , p rz y  p ię k n e j 
i s ło n e c z n e j p o g o d z ie . O d sa m e g o ra n a o d  
b y w a ły  s ię  n a  b o isk u  so k o łe m  p rz y  u l. P rz e  
m y ślo w e j z a w o d y le k k o a tle ty c z n e o m i­
s trz o s tw o g n ia z d a „ S o k o ła " w ą b rz e sk ie g o . 
Ja k s ię d o w ia d u je m y , w y n ik i z a w o d ó w , 
k tó re o g ło sz o n e b ę d ą w  p rz y sz łą n ie d z ie lę , 
p o d c z a s so k o lic h u ro c z y s to śc i ju b ile u sz o ­
w y c h , są w  p o sz c z e g ó ln y c h k o n k u re n c ja c h  
d o ść d o b re i św ia d cz ą d o d a tn io o p ra c y w  

tu t. „ S o k o le " . *

0  W y c i e c z k a  S . M . P . M ę sk ie j w  C h e ł­
m ż y w  lic zb ie o k o ło 6 0 c z ło n k ó w  b a w iło  
w  w c z o ra jsz ą n ie d z ie lę w  m ie śc ie n a sze m . 
M ło d z i g o śc ie u d a li s ię p o p o łu d n iu d o N ie ­
d ź w ie d z ia n a z w ie d z e n ie ta m t. m u z e u m  p . 
M iec z k o w sk ie g o .

0  O s o b i s t e . P o w . K o m e n d a n t p . w . i w . 
f . p o r. K u lisz e w sk i w ró c ił z  o b o z ó w  le tn ic h  
i o b ją ł u rz ę d o w a n ie .

0  K a ż d y  j e s t  k o w a l e m  s w e g o  l o s u . O  
te m  p rz y s ło w iu p o lsk ie m  p o w in n o s ię p a ­
m ię ta ć p rz y z a m a w ia n iu g a z e ty n a n o w y  
m ie s ią c .

K to  s ię n ie in te re su je sp ra w a m i p u b lic z -  
n e m i, k to n ie c z y ta g a z e t, te n sw ó j lo s  
o d d a je w  rę c e o b c y c h . K to c z y ta i d ru g im  
u ła tw ia c z y ta n ie z ły c h g a z e t, te n p rz y c z y ­
n ia s ię d o te g o z ła , k tó re s ię sz e rz y .

P o la k k a to lik , m a o b o w ią z e k c z y tać g a ­
z e ty k a to lick o -p o lsk ie i in n y c h  d o  te g o z a ­
c h ę c a ć .

O  ile je sz cz e n ie z a m ó w iłe ś „ G a z e ty  W ą ­
b rz e sk ie j" , b ie g n ij n a p o c z tę i z a m ó w  d la  
s ie b ie i są s ia d a . O sta tn ia c h w ila !

0  Z ł o d z i e j e  w ł a m a l i  s i ę o k o ło g o d z . 1 . 
w  n o c y z p ią tk u n a so b o tę d o m le c z a rf ti 
p . T w a rd o w sk ie g o p rz y u l. C h e łm iń sk ie j. 
P rz e d o sta w sz y s ię n a te re n m le c z a rn i o d  
s tro n y - je z io ra p ra w d o p o d o b n ie p rz e z p ło t  
w y tło c z y li sz y b ę d o sk ła d u , sk ą d z a b ra li  
o k o ło 6 0 fu n tó w  tw a ro g u i se ra . P o n a d to  
w ła m a li s ię d o sp iż a rn i, z a b ie ra jąc s ta m ­
tą d 2 0 fu n tó w  sm a lc u , 2 0 f . m io d u i 3 0 f . 
w ie p rz o w e g o m ię sa . S tra tę o c e n ia s ię n a  
o k o ło 2 5 0 z ł. —  P o lic ja je s t ju ż n a tro p ie  
sp ra w c ó w  te j z u c h w a łe j k ra d z ie ż y .

0  Z e b r a n i e  n a d z w y c z a j n e  „ S o k o ł a *  o d ­
b y ło s ię w  u b . p ią te k w  lo k a lu d ru h a J . 
K a c z y ń sk ie g o  p rz y  u d z ia le p rz e sz ło 8 0 d ru ­
h ó w  i d ru h e n . P o z a g a je n iu p rz e d s ta w ił  
d ru h p re z e s C z a rn o ta - B o ja rsk i p ro g ra m  
o b c h o d u 3 5 -le c ia g n ia z d a , k tó re g o sz cz e ­
g ó ły z o s ta ły n a s tę p n ie o m ó w io n e . W  so b o ­
tę p rz e d u ro c z y s to śc ią o d b ę d z ie s ię ra n o  
m sz a św . ż a ło b n a z a d u sz e p o le g ły c h i 
z m a rły c h c z ło n k ó w , w  k tó re j T o w a rz y s tw o  
w e ź m ie u d z ia ł z e sz ta n d a re m . N a p o k ry ­
c ie k o sz tó w  z lo tu u c h w alo n o o p o d a tk o w a ć  
s ię p o  1 z ł. o d  c z ło n k a . Z e b ra n ie z a k o ń c z o  
n o o g o d z . w p ó ł d o 1 0 -te j o d śp ie w a n ie m  
m a rsz u  S o k o łó w .

0  N a u k a  w  s z k o l e  w y d z i a ł o w e j ro z -  
p o c z n ie s ię w e w to re k , d n . 1 . w rz eśn ia o  
g o d z . 8 -m e j ra n o . N a in te n c ję ro z p o c z ę c ia  
ro k u sz k o ln e g o o d b ę d z ie s ię w e w to re k  
m sz a św . w  k o śc ie le p a ra f ja ln y m .

0  J e s z c z e  t y l k o  k i l k a  d n i  d z ie lą n a s ó d  
o b c h o d u 3 5 -le c ia „ S o k o ła " w ą b rz esk ieg o .  
M ia sto n a sz e p o w ita p rz y b y ły c h z c a łe g o  
o k rę g u so k o łó w  i so k o lic sz c z e re m  i g o rą ­
c e m  se rce m  o ra z p rz y w d z ie je n a d z ie ń te n  
sz a tę o d św ię tn ą , p rz y s tra ja jąc u lic e w  
sz ta n d a ry i f la g i n a ro d o w e .

0  P o ż y t e c z n e  w y d a w n i c t w o  d l a  m a t u ­

r z y s t ó w . „ S z k o ły  w y ż sz e w  P o lsce " —  in ­
fo rm a c je , d o ty c z ą c e w a ru n k ó w p rz y ję c ia  
d o p o lsk ic h sz k ó ł a k a d e m ic k ic h . — W y ­
d a w n ic tw o „ O m e g a " , K a lisz , R y p in k o w -  

sk a  3 . C e n a e g z . z ł. 1 ,4 5 .
W y d a n a p o d p o w y ż sz y m  ty tu łe m  k s ią ­

ż e c z k a , z a w ie ra ją c a a d re sy sz k ó ł w y ż sz y c h ,  
w a ru n k i p rz y ję c ia , sz c z e g ó ły e g z a m in ó w  
w stę p n y c h itp ., je s t c e n n y m p rz e w o d n i­
k ie m  z a ró w n o d la m a tu rzy s tó w , ja k i d la  
w sz y s tk ic h o só b , z a m ie rz a ją c y c h o d b y w ać  

s tu d ja w y ż sz e .

0  P o s i e d z e n i e  R a d y  M i e j s k i e j .  N a u b ie ­
g łą  so b o tę , ja k  o te m  ju ż d o n o siliśm y , z w o  
ła n e b y ło  p u b lic z n e p o s ie d z en ie R a d y M ie j­
sk ie j. P o s ie d z e n ie o tw o rz y ł o g o d z . 1 8 ,2 0  
p rz e w o d n ic z ą c y p . d r. P io tro w sk i w o b e c ­
n o śc i p p . b u rm istrz a , 2 c z ło n k ó w  m a g istra ­
tu  i 2 0 ra d n y c h . N a p o rz ą d k u  o b ra d  z n a j­
d o w a ła s ię ja k o 1 p u n k t: „ sp ra w a m a n d a ­
tu  ra d n e g o  p . C z arn o ty  - B o ja rsk ie g o " , k tó ­
ry z o s ta ł z a k w e s tjo n o w a n y , g d y ż te ść ra ­
d n e g o p . B ., p . F r. B a lc e rsk i z a s ia d a w  
m a g istra c ie i je s t w ic e b u rm is trze m  m ias ta . 
P o  o c k s v t a n i u  o d n o ś n y c h  p r z e p i s ó w  u s t a -
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w y i o b jaśn ień ; z ło ży ł p . C zarao ta-B o jarsk i 
* n a ręce p rzew o d n icząceg o R . M . p isem n ą  

rezy g n ac ję p . B alcersk ieg o ze stan o w isk a  
w iceb u rm istrza i cz ło n k a m ag istra tu . R e ­
zy g n ac ja ta jed n ak b y ła n iefo rm aln ą , g d y ż  
w in n a b y ła b y ć sk ie ro w an a d o m ag istra tu . 
W o b ec n iem o żno ści za tem za ła tw ien ia  
p ierw szeg o p u n k tu o b rad i ze w zg lęd u n a  
za leżn o ść o d teg o to k u d alsze o p o sied ze­
n ia zg ło sił rad n y p . Jez ie rsk i w n io sek o  
o d ro czen ie p o sied zen ia d o ch w ili fo rm aln e ­
g o za ła tw ien ia sp raw y . W n io sek p . Jez ie r­
sk ieg o zo sta ł p rzy ję ty z tem , ab y n astęp ­
n e p o sied zen ie o d b y ło  się n ajp óźn ie j za ty ­
d zień . P o sied zen ie zak oń czyło się o g o d z . 

1 9 ,1 5 .

0 Zebranie Młodych O. W. P. o d b y ło  
się w e czw artek , d n . 2 7 . b m . o g o d z . 8 -m ej 
w iecz . p o d p rzew o d n ic tw em k iero w n ik a  
W y d ziału  P o w . k o l. d r. E . P o d laszew sk ieg o . 
O b ecn y ch b y ło p rzesz ło 6 0 cz ło n k ów , a o - 
k o ło 2 0 m ło d y ch zg ło siło się n a k an d y d a ­
tó w . P o u cza jący re fe ra t o „zn aczen iu h an ­
d lu i rzem io sła w P o lsce 1 1 w y g ło sił k o l. 
C zarn o ta - B o jarsk i, k tó ry , p rzed staw iw ­
szy h isto ry czn y ro zw ó j p o lsk ieg o rzem io sła  
i h an d lu , p o d k reślił ich zn aczen ie w  ży c iu  
n aro d o w em  i g o sp o d arczem , o raz g ro żące  
n ieb ezp ieczeń stw o ży d ow sk ie i n iem ieck ie , 
a w reszc ie w sk aza ł n a p rzeszk o d y , tam u ­
jące w sp ó łcześn ie zd ro w y ro zw ó j h an d lu 1 
rzem io sła. Z eb ran i w y słu ch a li re fe ra tu z  
w ielk ą u w ag ą , n ag rad zając p re leg en ta o - 
k lask am i.

P o w y k ład z ie o m aw ian o sp raw y o rg an i­
zacy jn e . Z eb ran ie zak oń czon o o d śp iew a ­
n iem  h y m n u M ło d y ch o g o d z . 2 2 ,1 5 .MLKJIHGFEDCBA

| K Ą C IK  R A D IO W Y |

W to re k  1  w rz e ś n ia .
Poznań. 7 .0 0— 7 .1 5 Z eg ar z w ieży ra tu szo  

e j. —  G im n asty k a p o ran n a . (P ro f. J . W ax  
m an n ). 7 .1 5— 8 .0 0 G azeta p o ran n a R . P . 
1 9 .0 0— 1 9 .1 5 H ig jen a sło w a (w y g ł. red . S o b o  
c iń sk i), 2 . 1 9 .1 5— 1 9 .3 0 K w ad ran s lo tn iczy  
(wygł. p . R o m an Ju raszek ) 3 . 1 9 .3 0— 1 9 .4 5

In te rlu d ju m g ram ofo n o w e. 4 . 1 9 .4 5— 2 0 .0 0  
Ś w ia t k siążek (w y g ł. p . J . E . S k iw sk i), k o ­
m u n ik a ty  o k az .

Warszawa.Raszyn. 1 2 .0 5 O d cz . p ro g r. n a  
d zień b ieżący 1 2 .1 0 g ram o fo n . 1 3 .1 0 U rzęd . 
K o m u n ik a t P ań stw . In st. M eteo r. 1 4 .5 0 K o ­
m u n ika t g o spo d arczy . 1 5 .2 5 „Jak się ten  
o w ad n azy w a?" —  p ro f. S tan isław S u m iń ­
sk i 1 5 .4 5 „C h w ilk a lo tn icza" p . W ern ick a. 
1 6 .0 0 g ram o fo n . 1 6 .4 5 K o m u n ik a t d la żeg lu ­
g i i ry b ak . 1 6 .50 „P ed ag o g ia i te rap ja k ry ­
m in aln a" p ro f. d r. W ład y sław W o lter 
(T ran sm . z K rak o w a). 1 7 .1 5 g ram o fo n . 1 7 .3 5  
„D jab o lik fran cu sk i —  B arb ey d 'A u rev illy "  
d r. Z d zisław  Z y g u lsk i (T ran sm . ze L w o w a). 
1 8 .0 0 K o n cert p o p u larn y . 1 9 .0 0 R o zm aito śc i. 
1 9 .2 0 „Z iem ia o b iecan a" —  red . Jan S o k o - 
licz -W roczy ńsk i. 1 9 .4 0 G iełd a ro ln icza . 1 9 .5 5  
U rzęd . K o m u n ik a t P ań stw . In st. M eteo ro l. 
2 0 .0 0 P raso w y D zien n ik R ad iow y . 2 0 .1 0 K o ­
m u n ik a t sp o rto w y l-szy . 2 0 .1 5 O p era z p ły t 
g ram o fo n o w y ch „A id a" V erd i'eg o w w y k . 
zesp o łu tea tru „L a S cala" w  M ed io lan ie . 
2 3 .0 0 K o m un ik a ty . 2 3 .0 5 O d cz . p ro g ram u n a  
d z ień n ast. 2 3 .1 0— 2 4 .0 0 M u zy k a lek k a i tan .

Katowice. 1 6 .0 0 B ajeczk a p raw d ziw a o  
T o m ciu -k łam czu ch u p . t.: „T o n ie ja —  to  
p iesek " (p . H elen a R eu tt).

Kraków. 1 6 .5 0— 1 7 .1 0 „B ajk i filo zo ficzn e  
P io tra B o ro w eg o , d eleg a ta O raw y d o W il­
so n a : O cy g anie w cy rw o n y k n o g aw icak , 
—  k s. d r. F erd y n an d  M ach ay . 1 9 .40  P rzeg ląo  
w sp ó łczesn e j lite ra tury ru m u ń sk ie j" , p . 
b u d ap esz teń sk ieg o .

Wilno. 1 9 .1 5— 1 9 .3 5 T ad eu sz Ł o p alew sk i: 
„O lim p w S o p o V co w ie" . 1 9 .35 — 1 9 .5 5 D r. W . 
C h ark lew icz : O so b liw a lite ra tu ra" . 2 3 .0 0—  
2 4 .00 K o n cert sy m fo n iczn y (p ły ty ).

Lwów. 1 9 .4 0 „G ra n a p ech a" —  h u m o re ­
sk a D r. W ład y sław a F ilara . 2 3 .1 0— 2 4 .0 0  
S zlak iem  m elod ji p rze-z p ó ł E u rop y . R ep o r  
taż m u zy czn y w o p raco w an iu p . C elin y  
N ah lik .

Frankfurt. 2 1 .4 5 W alter N iem an n g ra  
w łasn e u tw o ry fo rtep .

Kopenhaga. 2 2 .1 5 M u zy k a k law ik o rd o -  
w a E . K alle r (k law ik o rd ) i E . D u is (w io la  
d a g am b a) z F ry bu rg a . M u z 1 6 . 1 7 . i 1 8 . w .

HUMOR

„W łaściw ie to m ieliśm y jeszcze

„W id zisz m o rze w tem m iejscu  
m a ty lk o sześćd ziesią t m etró w  g łę ­
b o k o śc i"  
2 6 -3

W innym charakterze.
W y tw o rzy ły się sto su n k i n ap raw d ę  

n iezn ośn e; w ięc w o źn y sąd u o trzym ał  
n ak az śc is łeg o p rzestrzeg an ia , ab y p u ­
b liczn o ść n ie u częszcza ła d o p ew n y ch  
u b ik acy j, p rzezn aczon y ch w y łączn ie  
d la p p . sęd zió w  i u rzęd n ik ó w . D o p u ­
b liczn o śc i za liczy ć n ależy tak że p an ó w  
o b ro ń có w —  g ło sił n ak az.

O b o w iązk o w y w o źn y zab rał się d o  
d zie ła b ard zo  en erg iczn ie . A rg u so w y m  
w zro k iem  d o strzeg ł k o rp u len tn eg o m e ­
cen asa X ., w ch w ili g d y ten m iał za ­
m iar p rzek ro czy ć p ró g zak azan y .  
W czas p rzy trzy m ał g o za to g ę .

„B ard zo m i p rzy k ro , p an ie m ece­
n asie , a le m am  śc isłą in stru k c ję, ab y  
p an ó w o b ro ń có w n ie d o p u szczać d o  
u rzęd o w ej u b ik ac ji. P ro szę , n iech  
p an m ecen as b ęd zie łask aw ...

„D o b rze, m ó j p rzy jac ielu —  p rzery ­

P ie rw s z e n a jn o w o c z e ś n ie js z e

k in o d ź w ię k o w o

D ziś w  p o n ied z iałek d n ia 3 1 . o g o d z . 8 4 5 w iecz . p o raz o sta tn i 
w ielk i d źw ięk o w y p ro g ram  z afek tam i

S Ł O N C E
w ła ś c ic ie l F r . S z y m a ń s k i.

w ro i. ty t. L u p ę W elez , M o n te B lu , H . B . W arn er i 
zn an y p ies „R in -T in -T in “

1 1 . _ _ _ _ _ _

„ G R Z E S Z N A  K O B IE T A **
D ram at d u szy k o b iece j w  ro i. g ł. B . D o v e. W sp an . w id o k i i p o lo w ań .

L E M IE S Z E
i o d k lad n ie sta lo w e o raz częśc i d o p łu g ó w w szelk ieg o

ro d za ju . S p rężyn y i częśc i d o k u lty w ato ró w , części d o

siew n ik ó w . S iew n ik i o cy n k o w an e d o sian ia n aw o zó w .

W id ły d o k arto fli i d o b u rak ó w . K o p acze i n o że d o b u ra ­

k ó w . P arn ik i o cy n k o w an e i że lazn e d o k artofli. N o że i 

ły żeczk i d o siek aczy b u rak ó w , p asy zap ęd o w e w  

n ajlepszy m g atu n k u o raz w szelk ie arty k u ły tech n iczn e

n a  s e z o n  je s ie n n y  p ° leca

najstarszy skład żelaza na miejscu

F r . B a lc e rs k i
T elefo n 2 7  R y n e k  1 3  T elefo n 2 7
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N a b o je , b ro ń i w s z e lk ie a rty k u ły m y ś liw s k ie p rz e d n ie j ja k o ś c i.

S in g e r U W A G A S in g e r

B e z p ła tn y  k u rs
szy c ia , m o d n y ch h aftó w  arty sty czn y ch , cero w a ­
n ia i k ro ju  u rząd za : am ery k ań sk a  sp ó łk a ak cy jn a  

S in g e r  
S e w in g  M a c h in e C o m p a n y

o d  d n ia  2 4 . V III. d o  5 . IX . b . r .
w W ąb rzeźn ie p rzy u L H alle ra 9 .

B liższy ch w iad o m o ści u d zie la  

K a z im ie rz G u ld a  
w W ąb rzeźn ie u l. H alle ra 4 .

Maszyny do szycia 
w szelk ieg o ro d za ju , części d o m aszy n , ig ły , n ic i, 
o liw ę , e tc . p o leca n a w aru n k n ajd o g o d n ie jszy ch

S in g e r
S ew in g M ach in e C o m p an y  

K a z im ie rz G u ld a  
W ą b rz e ź n o  u l. H a lle ra 4 . 

P rzy jm u je  się  rap aracjew sze lk .  m aszy n  d o  szy c ia

Obwieszczenie.
Z aczep io n y  p u b liczn ie  o św iad czam , iż  jestem  

p raw o m o cn y m lik w id a to rem p o d p isan e j sp ó ł­
d zie ln i i że p o siad am  k sięg i h an d lo w e p raw nie  
i leg a ln ie .

W o b ec g ru b szy ch n ad u żyć i sw av o 'n eg o  
szafo w an ia g ro szem  ze szk o d ą d la w ierzy c ieli  
„A g rarji" , a zw łaszcza w  o k resie za łam an ia się  
firm y D ah m er, w zy w am  n in iejszem :

1 . W ierzy c ieli d o w n iesien ia sw o ich  ro szczeń  
d o rąk m o ich .

2 . D łu żnik ó w  d o  w p łacan ia  zo b o w iązań  sw y ch  
d o K o m u n aln e j K asy O szczęd n o śc i P o ­
w iatu  W ąb rzesk ieg o  w  W ąb rzeźn ie n a  k o n to  
p o d p isan e j sp ó łd z ie ln i.

Z arzu ty  w y d ziału  w ierzy c ie li n iezaw ikłan y ch  
w  p o w y ższe n ad u ży cia u p ad łej firm y K o n rad  
D ah m er p rzeciw k o  m n ie  są  b ezp o dstaw n e  i zn a jd ą  
ep ilo g sw ó j W sąd z ie, a ja sam  p rag nę d ecy zji 
sąd o w ej, k tó rą  m i g ro żon o .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 2 sie rp n ia 1 9 3 1 r.

S p ó łd z . R o l.-H and l. z o g r. o d p . „A G R A R JA “  
w  lik w id acji

M . W a g n e r , lik w id a to r
W ą b rz e ź n o , u l. M . J . P iłs u d s k ie g o  6 1 /2

w a m ecen as —  w  tak im razie w o ln o  
m i ch y b a u d ać się tam  w  ch arak terze  
n o tarju sza?"

I d rzw i się za trzasn ę ły .
Kłopoty.

O n a: Z d aje m i się , że ty starzejesz  
w iele p ręd ze j, n iż ja ...

O n : M o żliw e. P rzec ież to ja m u ­
szę p łacić rach u n k i.

K ro n ik a  te le g ra fic z n a .
Poznań. W ład ze śled cze areszto ­

w ały w czo raj w P o zn an iu 3 0 -letn ieg o  
K az. T ro jan k a z zaw o d u rzeźn ik a, p o ­
d ejrzan eg o o p o d rab ian ie i p u szczan ie  
w  o b ieg fa łszy w y ch 2 -u z ło tów ek . P rze  
k azan o g o w ład zo m  sąd o w y m .

Warszawa, 3 0 . 8 . te l. w ł. — D o  
W arszaw y p rzy b y ła w czo raj d eleg acja  
ch iń sk a n a zg ro m ad zen ie L ig i N aro ­
d ó w . D eleg ac ja b aw iła tu ta j p rzez  
d zień , p o czem p o ciąg iem  b erliń sk im  
w ieczo rem w y jecha ła d ale j. C h iń czy ­
cy zo stali p rzy jęci p rzez w icem in istra  
B eck a , p o czem zw iedz ili m iasto .

Berlin. W  so b o tę o g o d z . 2 1 ,3 6 ste - 
ro w iec „H rab ia Z ep p elin " w y starto w ał 
z F ried rich sh afen d o lo tu w k ieru n k u  
A m ery k i P o łu d n io w ej. N a p o k ład z ie  
o p ró cz d r. E ck en era i za ło g i zn a jd u je  
się 1 2 -u p asażeró w .

Malaga. B ezro b o tn i w  liczb ie o k o ło  
1 5 0 0 d o p u śc ili się g rab ieży sk lep ów . 
P o lic ja p rzy w ró ciła sp o k ó j. A resz to ­
w an o w iele o só b .

W y d aw ca
„G azeta W ąb rzesk a" S p . z o g r. o d p .

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y :
A n to n i C zerw iń sk i, W ąb rzeźn o , G ó rn a 3  

Z a o g ło szen ia R ed ak cja n ie o d p o w iad a .
Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 

w Toruniu.

Ju ż w e w to rek d n ia 2 o g o d . 8 * ® u k aże się d aw n o o czekiw an y  
p rzeb ó j film o w y p . t.

„I A łł J. V fł

w  ro i. u lu b io ny B u lb a , L o u is W o lh eim , w  jeg o p rzed śm iertn y m  p rze ­
b o ju , o raz G ary C o o p er i ty siące sta ty stó w . R ealizac ji i reży serji  

sły n n eg o V icto rs F lem in g a tw ó rcy W ielk ie j P arad y . D o d atek w sp a ­

n ia ły ry sun k o w y n ad p rog ram  F le iszera k tó ry w y w o ła b u rze  
śm iech u i o k lask ó w . —  o raz N o w y ty g o d n ik .

N astęp n y p ro g ram  u lu b ien iec w szy stk ich R am o n N o w arro w  jeg o  
n ajn o w szy m  film ie p . t.

„ W E S O Ł Y M A D R Y T 1 '
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o d  zaraz d o  w y n a ­
jęc ia. G d zie w sk a-  
że ad m in istrac ja  
G azety W ąb rze ­

sk ie j.

M i
u m eb lo w an y z cen tra ln em  
o g rzew aniem  d o w y n ajęc ia . 

II. Wolnifti n. I.
P o k ó j 

u m e b lo w a n y  
d la u czn ia g im n . d o w y n a ­

jęc ia . W iad o m . w ad m in . 

„Gąiętj Wabneskiej”.

Przetarg przymusowy
D n ia 2 w rześn ia b r. o  
g o d z . 9 ,3 0 sp rzed aw ać  
b ęd ę n ajw ięce j d ające ­
m u za g o tó w k ę u p . M i­
ch a ła Ł azarza w P o d -  
zam k u G o lu b sk im : 1 m a  
c io rę o k o ło 2 i p ó ł c tr., 
7 w arch lak ó w  p o 2 5 ft, 
1 ja łó w k ę. (— ) L itw in , 
k o m o rn ik sąd . w G o lu - 
b iu .

Przetarg przymusowy.
D n ia 2 w rześn ia b r. o  
g o d z . 1 2 sp rzed aw ać b ę ­
d ę n ajw ięce j d ającem u  
za g o tó w k ę u p . Jó zefa  
S to g o w sk ieg o w O stro -  
w item : zb ió r z k o ło 8  
m o rg ó w  ży ta , 4 m o rg ó w  
p szen icy i o k o ło 4 m o r­
g ó w  jęczm ien ia . N astęp ­
n ie o g o d z- 1 4 .3 0 u p . 
K aro la F o g la : 1 cen try ­
fu g ę . (— ) L itw in , k o m o r­
n ik sad . w G o lu b iu

M O g ło s z e n ie .
W e w to re k , d n ia  8  w rz e ś n ia b . n  

o d b ę d z ie  s ię  w  W ą b rz e ź n ie

jarmark
n a k o n ie i b y d ło

Burmistrz (—) Schwarz.

O g ło s z e n ie .
P raw o m o cn em i u ch w ałam i zg ro m adzeń cz ło n k ó w  

.A g rarji” sp ó łd z . z o . o . w  W ąb rzeźn ie

z d n ia 2 6 -g o l ip c a 1 9 3 1 r .
u stan o w io n o p an a M ak sy m ilian a W ag n era z W ąb rzeźn a , 
u l. M . J . P iłsu d sk ieg o 6 1 -6 2 lik w id ato rem p o d p isan e j  
sp ó łd z ie ln i w m iejsce ad w o k ata M arjan a C zy p ick ieg o .

W zy w a się p rze to w szy stk ich w ierzy c ieli p o d p i­
san e j sp ó łdz ie ln i d o w n iesien ia w ierzy te ln o śc i sw o ich  
w p rost d o rąk n o w o u stan o w io n eg o lik w id a to ra ce lem  
p rzy śp ieszen ia lik w id ac ji.

M ic h a ł E rd m a n n .

Zl

1 7 4 o 0 0
n a jle p s z y ro w e r p o d g w a ra n c ją , 
C z ę ś c i ro w e ro w e i w s z e lk ą  
a m u n ic ję p o le c a p o c e n a c h  
—  ró w n ie ż n a jta ń s z y c h —  

Fr. Kwaśny Wąbrzeźno
P o n ia to w sk ieg o 5 .

Przetarg przymusowy.

D n ia 2 w rześn ia b r. o  
g o d z . 1 1 sp rzed aw ać b ę ­
d ę n ajw ięce j d ającem u  
za g o tó w k ę u p . B o le­
sław a N iezg o d y w  O stro  
w item : zb ió r z o k o ło 1 0  
m o rg ó w  ży ta , zb ió r z o - 
k o ło 1 0 m o rg ów  p szen i­
cy , 4 św in ie, 1 m aszyn ę  
d o szy c ia , 1 c ie lak a . (— ) 
L itw in , k o m . sąd . w G o - 
lu b iu

Przetarg przymusowy.

D n ia 3 w rześn ia b r. o  
g o d z . 3 -c ie j p o  p o ł. sp rze  
d aw ać b ęd ę w d ro d ze  
p rze ta rg u p rzy m u so w e­
g o n ajw ięce j d ającem u  
za g o tó w k ę u  p . S tefan ji 
i B azyleg o K o ło w aty ch  
w C zy sto ch leb iu : zb ió r  
z 4 m o rg ó w ży ta i 3 5  
k laft to rfu . G łó w czew sk i  
k o m . sąd o w y w  W ąb rze-  

j źu ia


